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Kolumna Zygmunta 
ustawiona
Sukces polskiego robotnika, technika i inżyniera

W dniu 7 bm. po zakończeniu ostat­
nich prac przygotowawczych, ustawio­
no w godzinach południowych blok 
kolumny Zygmunta.

Dźwiganie 18-tonowego bloku przy 
pomocy dwóch dźwigów portalowych 
rozpoczęto o godz. 13.15. O godz. 
13.45 kolumna spoczęła na cokole.

Ustawianie bloku odbywało się w o- 
becności prezydenta Tołwińskiego, 
przedstawicieli WDO, Naczelnej Rady 
Odbudowy Warszawy oraz kierownic­
twa budowy trasy W—Z, jak również 
wobec projektodawców rekonstrukcji z 
proł. Hemplem na czele i licznie zgro­
madzonych mieszkańców Warszawy. 
Umocowanie głowicy kolumny oraz 
górnych gzymsów kamiennych, jak 
również ustawienie na szczycie posągu 
króla Zygmunta nastąpi w najbliższych 
dniach.

Miejsce robót odwiedzili inżyniero­
wie leningradzkiego „Giprocementu". 

Żyto wysokości 
2,5 metra

W NIEKTÓRYCH gminach po­
wiatu jeleniogórskiego żyto o- 
siągnęło niebywałą wysokość 2,5 
m. W związku z tym ośrodki ma­
szynowe zmuszone są zastąpić 
snopowiązalki. w których rozpię­
tość stołów wynosi tylko 1,75 m — 
żniwiarkami konnymi o 
kości stołów 2,5 m.

Warszawa
w nocy

FT coraz bardziej rozrastającym tempie, Warsza- 
ma leczy potworne rany zadane jej przez hitle­
rowskich barbarzyńców Coraz żywiej tętnią jej 

ulice życiem wielkomiejskim. Oto 
fragment Krakowskiego Przed­
mieścia w nocy (na pierwszym 
planie hotel „Bristol").

Foto - WAF

Sytuacja W. Brytanii pogarsza się katastrofalnie 
Gwałtowny spadek 
walorów szterlingowych

W przeddzień 
rozpoczęcia żniw 
Przemówienie 
min. Dąb Kocioła

Minister Rolnictwa Jan Dąb5Kocioł 
wygłosił przemówienie radiowe z o5 
kazji rozpoczęcia żniw. Minister pod5 
kreślił, że dzięki twardej pracy chło5 
pa i robotnika rolnego, a także dzięki 
poważnej pomocy rządu obszar uprą5 
wy zbóż i roślin okopowych wzrósł 
w tym roku do ok. 15 mil. ha. Znacz5 
nie też powiększył się obszar zasie5 
wu roślin pastewnych. Przechodząc 
do omówienia strony technicznej 
żniw, minister udzielił chłopom kil5 
ka cennych wskazówek gospodor5 
skich oraz zwrócił uwagę na organi5 
zację pracy podczas żniw. Kończąc 
swoje przemówienie minister rolnic5 
twa i r. r. zaapelował do ludności 
miejskiej, do młodzieży i związków
zawodowych, aby w czasie żniw, tam 
gdzie zajdzie potrzeba, pośpieszyli 
ludności wiejskiej z pomocą.

szero-

Snyder
przybył do Londynu

Po zakończeniu swych rozmów pa5 
ryskich minister skarbu USA Spyder 
przybył dzisiaj do Londynu.

Usiawy 
dyskryminacyjne 
w Australii

AUSTRALIJSKA Izba Repre­
zentantów ucljwaliła 2 dyskry­
minacyjne ustawy. Jedna z nich 
przewiduje że władze imigraęyjne 
mają prawo zakomunikować każ­
demu przybyłemu do Australii, 
iż nie wolno mu tam przebywać i 
odesłać go z powrotem. Druga 
ustawa daje prawo ministrowi 
imigracji wydania rozkazu o de­
portacji osób, przybyłych do Au­
stralii w czasie wojny. Obie usta- 
wv skierowane sa przeciwko oso­
bom, przybyłym lub mogącym 
przybyć do Australii z Azji.

Kursy papierów brytyjskich, 
opiewających na funty szterlingi 
gwałtownie spadły i osiągnęły 
najniższy stan od czasu zakończe­
nia wojny.

Minister Cripps wygłosił w Iz­
bie Gmin przemówienie, poswię^ 
cone niezwykle trudnej _ sytuacji 
gospodarczej W. Brytami. Mówca 
zakomunikował, że rezerwy bloku 
szterlingowego obniżają się w 
sposób katastrofalny. Minimum 
konieczne dla utrzymania bloku 
szterlingowego wynosi 500 milio­
nów funtów w dolarach i w zlocie

Cripps stwierdził, że trudności 
gospodarcze W. Brytanii pozosta- 
ja w związku z „obniżeniem, się 
aktywności gospodarczej w wielu 
częściach świata11.

Następnie Cripps zaznacza, że 
bilans płatniczy W. Brytami oraz 
innych krajów bloku szterlingo­
wego w stosunku do strefy dola­
rowej — w dalszym eiągu się po­
garsza. Ze słów Crippsa wynika, 
że dotychczasowe plany gospodar 
cze nie przyczyniły się do popra­
wienia tego bilansu. W tym sta­
nie rzeczy Cripps zakomunikował 
izbie gmin, że rząd brytyjski prze 
widuje konieczność ograniczenia 
do minimum zakupów w USA. W

ciągu tego 3-miesięeznego okresu 
konieczne będzie specjalne zezwo­
lenie odpowiednich władz dla po­
czynienia zakupów za dolary. Ze­
zwolenia takie będą wydawane 
jedynie w tym wypadku, jeżeli 
„będzie jasne, że zakupy takie są 
konieczne dla ważnego interesu 
narodowego11.

Minister Cripps z kolei zawia­
domił izbę, że obecne trudności 
gospodarcze spowodują dalsze 
obniżenie stopy życiowej w An­
glii. Import niektórych artyku­
łów żywnościowych i surowców 
zostanie bowiem zredukowany.

W odpowiedzi na pytanie jed­
nego z członków Izby . Gmin 
Cripps kategorycznie stwierdził, 
że rząd brytyjski nie przeprowa­
dzi dewaluacji funta.

Van Cauwelaert 
„bada sytuację" 
Nowa próba rozwiązania 
kryzysu rządowego w Belgii

Jak przewidywano, Frans Van I przedstawiceli katolickiej izby de 
Cauwelaert, jeden z czołowych putowanych, otrzymał od regenta 

misję znaleziena srodkow rozwią 
zania kryzysu gabinetowego, któ­
ry trwa już 9 dni. Brukselskie 
koła polityczne nie sadzą jednak, 
by ten polityk miał zostać pre­
mierem. Jego zadaniem ma byc 
tylko „zbadania sytuacji11. Wtym 
celu Van Cauwelaert odbędzie no I

Penetracja 
gospodarcza USA 
do Kanady

RZĄD kanadyjski ogłosił sprawo­
zdanie, z którego wynika, że inwesty­
cje kapitału amerykańskiego w Ka­
nadzie znacznie wzrosły w ostatnich 
latach i przewyższają obecnie inwe­
stycje brytyjskie. W styczniu 1949 r, 
wartość kapitałów amerykańskich, 
ulokowanych w Kanadzie wynosiła 
5 miliardów 300 milionów dolarów, 
a wartość kapitałów angielskich — 
1 miliard 700 milionów dolarów.

Omawiając tę sytuację w jednej ze 
swych ostatnich audycji rozgłośnia 
w Montrealu stwierdziła, że równa 
się to stopniowemu wypieraniu ka­
pitału brytyjskiego z Kanady przez 
kapitał amerykański.

Zgon
radcy Ambasady RP

Deklaracja 
chińskich partii 
i org. demokratycznych

JAK DONOSI Agencja Nowych 
Chin wszystkie chińskie partie demo5 
kratyczne oraz organizacje masowe i 
ugrupowania, reprezentowane w ko5 
mitecie organizacyjnym nowej poli5 
tycznej konferencji doradczej ogłosi5 
ły z okazji 12 rocznicy wybuchu woj5 
ny chińsko5] apońskiej ' ’ " “
wspólną deklarację.
głosi m. in.:

Dzięki zwycięstwu
Wyzwoleńczej możliwe staje się o5 
becnie załatwienie nierozwiązanych 
dotychczas problemów. J akkolwiek 
rozbite wojska kuomintangowskie 
próbują jeszcze w ostatniej chwili 
kontynuować walkę, zupełne ich 
zniszczenie nie potrwa długo.

Prokurator 
żada kary 
śmierci 
<ua Doboszyńskiego

W dwunastym dniu rozprawy przed 
Wojskowym Sądem Rei°no*y"‘. * 
Warszawie, prokurator ppłk. Za,”°* 
ski zażadal w konkluzji swego blisko 
pięciogodzinnego przemówienia kary 
śmierci dla obcego agenta — Adama 
Dobrzyńskiego. W godzinach wie- 
czornych, po obszernej mowie obroń­
czej adw. Maślanki, oskarżony Adam 
Doboszyński skorzystał z przysluguią- 
cego mu prawa „ostatniego słowa . 
Szczegóły dwunastego dnia rozprawy, 
podamy w dniu jutrzejszym.

Aresztowania 
w Iraku

JAK DONOSI dziennik „Asz- 
Szark11 w czerwcu aresztowano w 
Iraku 7 tys. osób, oskarżonych o 
„działalność komunistyczna. 
Wśród aresztowanych znajduje 
się wielu oficerów i żołnierzy ar­
mii irackiej, wielu ozłonkow o. 
partyj opozycyjnych i bezrobo 
nych.
Druga rocznica 
Dolsko-czechosłowaclrei 
umowy gospodarczej

W związku z drugą rocznicą zawar- 
cia umowy o współpracy gospodar5 
czej między Czechosłowacją a Polską 
wszystkie dzienniki czeskie podkres5 
lają olbrzymie znaczenie umowy z 
dnia 4 lipca 1947 r. dla rozwoju życia 
gospodarczego obu krajów, związa5 
nych z sobą nierozerwalnie nie tylko 
pokrewieństwem języka, ale również 
wspólnymi ideami i dążeniami.

Dzienniki zaznaczają, że współpra5 
ca Polski i Czechosłowacji oparta na 
przyjaźni i wzajemnym zrozumieniu 
rozwija się pomyślnie we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego i 
kulturalnego, a obroty handowe mię5 
dzy obu krajami stale wzrastają.

w dniu 7 lipca 
Deklaracja ta

Ludowej Armii

w stalowniach USA
„US STEEL CORPORATION’1 

odrzuciła kategorycznie żądania 
robotników przemysłu stalowe­
go przedstawione w ramach roz­
mów o nowa urnowe zbiorową. 
Związek zawodowy robotników 
przemysłu stalowego zarządził 
przygotowania do strajku, ktoiy 
ma rozpocząć sie 16 bm.

Echa decyzji
zastępców gubernatorów wojskowych

Wojsko 
do wyładowywania 
statków

MINISTER pracy Isaacs oświad- celu van uauweiatn i rieżktoi chorobie mi5
czvł, że rząd postanowił wysłać nie- we rozmowy Z przedstawicielami J* ____ 'jt Roman Stanie5
zwłocznie wojsko do portu londyń głównych stronnictw politycz- mster pe nom y _
skiego. w którvm od dłuższego cza- nych. Dopiero w wypadku powo- , . - ojinca
su strajkują robot nicy, co wstrzyma- dzenia tych rozmów ustalona hę- zmarłego odbędzie się P
ło rozładowanie statków. dzie osoba przyszłego premiera, w Pradze.

w Pradze
We wtorek 5 lipca br. zmarł w Pra5

politycz- nister pełnomocny dr Roman Stanie5 
wicz, radca Ambasady RP. Pogrzeb

dzie osoba przyszłego premiera, w Pradze.

W ARTYKULE pt. „Nowy sukces które wynikły z polityki rozbijania 
radzieckiej polityk; pokojowej" - >■>
gan administracji radzieckiej Taegli51 

eyzję czterech zastępców gubernato5 
rów wojskowych w sprawie wzno5 
wienia posiedzeń komendantury so5 
juszniczej Berlina i w sprawie utwo5 
rżenia komitetów czterech rzeczo5 
znawców.

Uchwała ta — pisze dziennik 
jest następstwem paryskiej konfe5 
rencji ministrów spraw zagranica51 
nvch. Dziennik podkreśla, że po za5.inni reakcjoniści berlińscy, 
kończeniu tej konferencji berlińczycy Obserwatorzy zagraniczni w Beri 
odczuli już wyraźną poprawę sytuacji icdnak do decyzn
w swym mieście, obecnie zaś mogą 
oczekiwać dalszej normalizacji. Na 

। zakończenie „Taegliche Rundschau 
■ wyraża nadzieję, że pod warunkiem 
wzajemnej dobrej woli — możliwe 

| będzie usunięcie wielu trudności,

radzieckiej polityk; pokojowej" or5, Berlina i Niemiec.
gan administracji radzieckiej Taegli5 Należy .podkreślić, ze wspomniana 
che Rundschau" omawia ostatnią de5! uchwała zastępców gubernatorów 
cyzie czterech zastępców gubernato5 wywołała niemałą konsternację w o5 

bozie rozbijaczy jedności Berlina a 
zwłaszcza w tzw. „magistracie" za5 
chodnim z „burmistrzem" Reuterem 
na czele. Na pierwszą wieść o tej 
uchwale Reuter pośpieszył z oświad5 
czeniem, usiłującym zbagatelizować 
doniosłość decyzji zastępców guber5 
natorów. Podobne stanowisko zajęli

nie przywiązują jednak do decyzji 
zastępców gubernatorów niemałą wa* 
gę i przewidują że pierwsze posie5 
dzenie komendantury berlińskiej w 
pełnym składzie po dłuższej przer* 
wie odbędzie się w najbliższym cza5 
sie.



Eksport węgla 
w czerwcu

EKSPORT węgla przez wszystkie 
nasze porty (łącznie z tzw. małymi 
portami (wyniósł w czerwcu rb. ogó- ■ 
łem 872.457 ton. Z ilości tej przvpada , 
2fe.Sansk 524622 tony, na Gdynię
368.566 ton i na Szczecin 225.599

Wrocław 
w niedalekiej 
przyszłości

ton.

1LUSTH0WAMY KURIER POLSKI ■HRMMOMP

Uroczi/stofcl żałobne w Sofii

Trumna z ciałem Dymitrowa
spoczęła w sali posiedzeń Zgromadzenia Narodowego

I żona w sali posiedzeń Zgromadzenia 
Narodowego.

W drodze do Sofii znajduje się de­
legacja francuska z Thorezem na 
czele.
Pomnik 
żołnierzy radzieckich

** o — I, , II ■ •• J —A* UVJJU XVI

Na przedmieściu Budapesztu ■ narodowej Organizacji Zdrowia.
Budaersz odbyło się odsłonięcie ’ ~ J *
pomnika 300 żołnierzy radzieckich 
którzy zginęli śmiercią bohater* 
ską w walce o wyzwolenie stolicy 
Węgier.

Nowy model samolotowy 
wykonujący 
loty akrobacyjne

W KOŁACH modelarzy lotniczych 
wzbudził wielkie zainteresowanie no­
wy model aparatu lotniczego, skon­
struowany przez młodego inżyniera 
Jerzego Chuchnę.

Aparat ten mofee być kierowany z 
odległości i zaopatrzony jest w spe­
cjalne urządzenie, pozwalające na wy 
konywanie najbardziej skomplikowa­
nych lotów akrobatycznych, przy 
czym kolejność figur daje się ustalić 
zawczasu przed startem modelu.

W ŚRODĘ przybył de Sofii po^ize zwłokami Dymitrowa zatrzymał! 
ciąg żałobny ze zwłokami Georgii się przed głównvm wejściem dworca 
Dymitrowa. Stolica Bułgarii pogrą- Członkowie Biura Polit. KC Bułg 
zona była w nastroju głębokiego Partii Kom. oraz delegaei radzieccy
smutku i powagi.

Na dworcu sofijskim zgromadzili 
się wszyscy członkowie rządu, kor­
pus dyplomatyczny z ambasadorem 
radzieckim Bodrowem i ambasado-»Trn>n »i m noorowem i amoasado-p nn WJoeław’a pe r:a rem Polski Barchaczem na czele, ge- 

Konezemu prac nad planami prze- neralicja bułgarska, attache woisko- 
wrsennego zagospodarowania wysta- wi państw obcych, członkowie KC 
wiło je w salach Ratusza, by umożli- kpr 
wić społeczeństwu wrocławskiemu 

zaznajomienie się z nimi. Według 
planów Wrocław w niedalekiej przy-

KPB itd.
Punktualnie o godzinie 17 wagon

w IIirudirKiej przy- e r
ttłosd ma zajmować powierzchnię iJXICKl 
*1 tys. na. w tym na zabudowę ■ ,
przeznaczono ok. 4Ó00 ha, na tereny 
F™T'sło^ 1400 ha‘ na kolejowe 
1300 ha. Dużą uwagę zwrócono na 
racjonalne rozwiązanie sprawy wę-

słowiański
PONAD 150 tys. mieszkańców 

Bratysławy i wielu innych miast 
i wsi w Słowacji zebrało się w 
Dewinie w pobliżu Bratysławy, 
by uczcić tradycyjny „Dzień Sło­
wiański".

Na uroczystości dewińskie przy 
byli z Pragi członkowie rządu z 
premierem Zapotockym na czele, 
wybitni działacze państwowi i 
społeczni, przedstawiciele cerkwi 
i organizacji zawodowych. Przy­
byli również goście z krajów sło­
wiańskich.

Otwierając wiec, przedstawiciel 
słowiańskiego komitetu narodo­
wego — Nowomesky wyraził w

ria kolejowego, oraz wodnych dróg 
komunikacyjnych wraz z portem 
wrocławskim.

Dwa wyroki 
śmierci
w procesie sabofażystów 
z Centrali Złomu
> Szcrecinie 11

W PPn^FCTT _ • „ . , — oiowomesKy wyraził w
. 2 'a^°ta- I imieniu narodu czeehosłowackie-

w * LeDtrali Złomu Rejonowy ! go głęboki żal z powodu śmierci 
sąd Wojskowy w Szczecinie skazał wybitnego syna narodów słowiań 
Ludomira Młodeckiego i Aleksandra skieh — Georgi Dymitrowa. Ze-

W1CkJ-eF° n® karę . śmierci, Sta- i brani uczcili pamięć wielkiego re 
Krzysztoporskiego i Pawła । wolucjonisty i bojownika o przy* 

Matuszka na dożywotnie więzienie, ■ jaźń narodów słowiańskich. 
TeXrsk'iX ?”^k,e?® i Antoniego Przemówienia wygłosili premier 

ka7sP<! 15 )at Zapotocky, ambasador ZSRR w 
ran a, mz. Stefana Jakubowskiego - Czechosłowacji - Silin, wicemar- 
S wAvfte na> rok' a W,t?1’ szatek BP - Barcikowski,

3?®^\k-Wlszowieck>eko na 4 la- przedstawiciel komitetu słowiań-

,-- -UlUlV męŁldllC,
Zbigniewa Boguckiego i Antoniego 

nenia, inż. Stefana Jakubowskiego —
Przemówienia wygłosili premier " ' __ ’____' —----- j w

Czechosłowacji — Silin, wicemar-

ta wiezienia. skiego w Bułgarii — Ńenora i in.

Zawalenie si^ 
domu mieszkalnego we Wrocławiu

wynieśli trumnę z wagonu i prze­
nieśli ją na lawetę armatnią.

Przed lawetą ciągniętą przez 6 
czarno przybranych koni niesiono 
order Lenina, którym Dymitrow zo­
stał odznaczony w 1945 roku, oraz 
inne odznaczenia wielkiego działacza 
robotniczego i wieńce.

Na czele orszaku pogrzebowego 
niesiono flagi wszystkich państw de­
mokratycznych, a przede wszystkim 
sztandary Związku Radzieckiego, 
Bułgarii i Polski. Trumna ze zwło­
kami Georgii Dymitrowa została zło-

Kredyty 
dla Wrocławia

W WARSZAWIE na specjalnej 
konferencji dla rozdziału kredytów 
między miasta będące ośrodkami ro­
botniczymi, przyznano Wrocławiowi 
240 mil zł, z czego 200 mil. z kre- 

Centrali Funduszu Gospodar­
ki Mieszkaniowej i 40 mil. zł z Fun- 
duszn Rady Państwa. Prócz tego 
otrzymuje Wrocław 120 mil. zł z 
miejscowego Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej i 250 mil. zł z Zarzą­
du Nieruchomości Miejskich. Ogó­
łem Wrocław rozporządza w roku 
bieżącym na cele remontu budyn­
ków kredytem w wysokości 610 mil. 
zł. Suma ta wystarcza na wykona­
nie zaledwie 10 proc, najpilniejszych 
napraw, to też Zarząd Miejski czyni 
usilne starania o uzyskanie dalszych 
dodatkowych kredytów.

Rekordowa liczba 
strajków w Norwegii

JAK donoszą, z Oslo tamtejszy ceaz 
tralny urząd statystyczny z stwierdził, 
ż« w 1948 r. w Norwegii było 58 straj 
ków j innych zatargów natury społecz 
nej. Jest to najwyższa cyfra od czasu 
zakończenia wojny. Reprezentuje ona 
stratę 92 tysięcy dni pracy.

Międzynarodowa 
Organizacja zdrowia 
zakończyła obrady

W RZYMIE zakończyła się, po 3 ty­
godniowych obradach, sesja Między-

Mimo przeprowadzonej krytyki na 
początku zjazdu przez polską dele­
gację i inne delegacje krajów demo­
kracji ludowej i wskazania na od­
chylenie od pierwotnie zakreślonej 
linii, nie ustalono nowej formy pra­
cy. Budżet zwyczajny na rok 1959 
ustalono na 7 milionów dolarów, a 
budżet nadzwyczajny na 10 milio­
nów doi. Wpływy na budżet nad­
zwyczajny pochodzą tylko ze skła­
dek dobrowolnych.

Delegacja polska wstrzymała się 
od głosowania w sprawie budżetów 
i programu, uważając, że budżet 
jest za wysoki, a program nie dość 
wyczerpujący. Wniosek polski w 
sprawie nieutrzymywania w tajem­
nicy wiadomości naukowych i tech­
nicznych w zakresie środków zapo­
biegawczych i leczniczych, jak rów- 
nież zniesienia ograniczeń sprzedaży 
i wywozu urządzeń do produkcji 
tych środków został przyjęty.

ułt^macft

BOLESŁAW GEBERT 
o międzynarodowych 
departamentach za w. ŚFZZ

ZASTĘPCA sekretarza generalne- i 
go ŚFZZ Bolesław Gebert wygłosił I 
na kongresie ŚFZZ referat, poświęco- 
■y organizowaniu międzynarodo­
wych departamentów zawodowych 
przez ŚFZZ.

Jak wiadomo sekretariat Świato­
wej Federacji Związków Zawodo­
wych powierzył Gebertowi zorgani­
zowanie tych departamentów.

Mówca stwierdza, że celem depar­
tamentów zawodowych jest skupia­
nie nie tylko związków zawodowych ;

| ków bez względu na ich przynależ- 
' ność.
I W pewnych krajach — stwierdza 
Gebert — mając na myśli kraje an­
glosaskie — przywódcy refórmi- 
styczni ukryli przed masami związ­
kowymi te zaproszenia. Jednakże 
konferencje zakończyły się sukce­
sem: brali w nich udział przedsta­
wiciele wielu krajów, wybrano orga­
ny kierownicze i wydano manifest 
do robotników danych branży.

^Niezwłocznie po drugim kongresie 
-z -jł> w Marsylii konfe- 

row-1 rencje organizacyjne departamentu

NA LOTNISKU Shannon (Ir­
landia) wylądował transatlanty­
cki samolot amerykański z 54 pa­
sażerami na pokładzie, który nda 

i S1^ 8 Londynu do Nowego 
J orku, lecz w połowie drogi mu- 
S’a£ zawrócić _ z powodu bardzo 
T .. — — —...... ..im; l 1^711 । .—t ’, „u m i|l, I|,i
stracił mianowicie jedno spośród i wei centrali związkowej, lecz 
czterech swoich Śmigiel, które ur- n’eż związków krajowych i 
wało się podczas lotu, Spowodo- I-VI-V 

" * zakłócenie funkcji wszy

poważnego defektu. Samolot ten cła?eJ branży, należących do krajo- J SFZZ^dbedą^sie 
Stracił mianowicie iodnn ! wei centrali XW>A7iknwm _____ . • *

ShTóreT cenTr?11 ’1 marYnarzy i robotników portowveh: leń j f n'e na,eZA * ! w nich udział związki za-
^kłC J Mimo toTsamokd i botnkzych kS-pri* wbrew*“wysiL { Jedtoweśn” ^dKwa^^Xd^

tylko ogólne potłuczenie i przewiózł ^GRrPA ’̂iXn0 S£a,nnon- .. . k°o r°z?am™c0w. I konferencja or^nizacyjna de^tT
ich do szpitala. Wypadek ten zda-1... , ucg°ny<‘h francuskich ! Ostatnio odbyły się trzy pierw-! mentu rórnitńw ’
rzył się w oficynie, a ponieważ wsku- Protest przeciwko s«* konferencje branżowe, w rezul- Mediolanie robotnik™ h rdnCJlL ’ udiugorrwaiycn deszcz^' f na :konf,skw’nio Przez ministerst- ! tacie których powstały departamen-, Wreszd od 12± n'C?-
froncie dziurawy dach grozi zawale wospraw wewnętrznych trans-' ty zawodowe: metalowców, włóknia-! odbędzie sie w ~War=, .1 [Pnia br- 
niem Wdział Budowlany ZM ra- ^u egzemplarzy krótkiego ku/rzy i pracowników przemysł*i ,kó- cia orXizaVina de T k°nferen-

_______ M zsRR*””1™'----------------------''iKXS’1)” 7. 'S* S; c“'™' " <*»'« w™ o 
“““■TrtHimr---------------------------- Krajowycn. lecz do różnych związ- partafnentów zawodowch.

«VRł°WLM H°mn P>rZy dosłałi cndem uratowanych od śmier- ^°ł.to.1^00'
----------- y lUll^iy pu- 

tapy, poczynając od 4 piętra aż do 
sklepienia piwnic. Razem z prze­
gniłymi belkami sufitów i podłóg 
spadli wraz z łóżkami lokatorzy 
1----------- brat z siostrą, słuchacze
MbH, a na parterze — robotnik Al. 
Szwonek.

Strażnicy w ciągu kwadransa wy-

tylko ogólne potłuczenie i przewiózł 
i-u
rzył się w oficynie, a ponieważ wsku­
tek długotrwałych deszczów i —

niem, Wydział Budowlan 
rządził ewi' 
torów.

ADAM KORTAN

Fowiefć satyryczne - humorystyczna — 52 
Ożyli jak to przed wojną bywało...
— Sądzisz, że Andrzej dostałby trochę forsy?
— Moja doga, nie trochę, ale całą masę. Przecież Mań- 

dziorek i przede wszystkim Mańdziorkowa nie mogą 
dopuścić do takiego skandalu. Mój Robert ma płótno 
w kieszeni, ale z rozmowy z nim domyśliłam się. że albo 
dogada się z Andrzejem, albo wyleci z „Sanopolu".

— Co mam robić moja Kasiu? Wiesz jaki Andrzej 
jest. Z nim nie jest tak łatwo. Nie jest zły chłopak, ale 
jedna znajoma mi mówiła, że za różne figle już z gim­
nazjum c.hcieli go wyrzucić.

— Wiesz będzie najlepiej, jeżeli go jutro pod jakimś 
pozorem wciągniesz do mnie do kancelarii. Powiesz mu, 
łe mecenasa nie ma, a ón właśnie się znajdzie i odno­
wi pertraktacje.

Bomilski dał się złapać w ta pułapkę, ponieważ jak 
potem twierdził, czuł się jak zawiedziona w miłości 
mysz, która sama włazi do klatki lub szuka kota. Za­
wód polegał na tym, że 48 godzinne milczenie przeciw­
ników nieco Bomilskiego denerwowało, jako dowód 
zbytniego jego zdaniem opanowania się drugiej strony.

Zizi po wejściu Andrzeja do kancelarii Miłolubskiego. 
miała minę triumfującą. Złożyło się na to nie tylko po­
wodzenie planu, ile również ponowna konsumeja tuzina 
ciastek razem z obietnicą pójścia „Pod Czeczotkę".

— Może znajdziemy jeszcze kogoś, to i ty Kasiu mo­
gła byś.póśc z nami... Albo wiecie pójdziemy we troje, 
■eby się pan redaktor trochę pomęczył — dokończyła 
« wesołym uśmiechem.

Jeszcze nie przebrzmiały jej słowa, gdy na progu

gabinetu ukazał się mecenas Miłolubski i kordialnie 
jak starego najlepszego przyjaciela pozdrowił Bomil- skiegro.

— Założyłbym się. że projektujecie sobie jakąś hulan­
kę — zauważył wesoło.

Owszem, „mamy zamiar trochę pokręcić się na jakimś 
parkiecie . — jak powiedziały trzy szczenięta, wycho­
dząc z rodzinnego koszyka - odparł z humorem An- 
drzej.

— Macie państwo dużo czasu, jeszcze nigdzie dancingu 
nie ma... Mozę pan redaktor będzie tak łaskaw i przy 
okazji zamieni ze mną parę słów. Nie będzie to długo 
trwało. Piękne panie chyba wybacza - zakończył me­
cenas, zwracając się dwornie do dwóch przyjaciółek.

Bomilski zgodził gię z lekko ironiomym uśmieszkiem. 
Rozmowa me była ani krótka, ani łatwa. Mecenas obie­
cywał złote gory, ale nie określał sumy. Odwoływał 
się do rożnych górnych ideałów na dodatek. Wskazywał 
między innymi, ze taka publikajea rozbiłaby szczęśliwe 
pożycie tak zacnych ludzi jak Mańdziorkowie itp.

Andrzej zachowywał kamienny spokój, nawet przy 
roztkhwianiu się na temat szczęścia. Powtórzył swoje 
poprzednie racje. Ze swoich zarobków jest nazupełniej 
zadowolony, pieniędzy nie potrzebuje, ale nie widzi żad­
nej Podstawy aby darować Mańdziorkowi uwięzienie 
Ponadto dał do zrozumienia, że nie ma do Mańdziorka 
ani krrty zaufania:
- Panie mecenasie, bądźmy szczerzy. Jeszcze raz przy­

pomnę panu ten idiotyczny „Piegosan". Sam Mańdzio- 
rek prosił, zęby mu zredagować ogłoszenie i wzmiankę 
reklamową i sam zaofiarował za to honorarium, podob­
nie jak sar. dał wówczas w nocy pieniądze za spóźnie­
nie „Nowin . I co następnie zrobił? W skardze do po­
licji nazwał obydwa te wypadki wymuszeniem, szan­
tażem i czymś tam jeszcze. I ja mam takiemu wierzyć 
i z takim wchodzić w pertraktacje?
- Co było, a nie .jest nie pisze się w rejestr! Mnsi 

pan wziąć pod uwagę, że Mańdziorek też jest człowie­
kiem i ma nerwy. Gdy składał skargę był yodekseyto-

wany do ostateczności. Obecnie na zimno nie powinien 
mu się pan dziwić. Z drugiej jednak strony propozycja 
Mańdziorka obecna jest dla pana bardzo korzystna., 
nawet bardzo... Czy pan nie bierze pod uwagę, że tego 
rodzaju brutalny atak na oboje Mańdziorków (adwo­
kat o sobie zapomniał w ferworze dyskusji) nie będzie 
mogl bye tak łatwo opublikowany, wysylabizował ostat­
nie słowa z naciskiem Robert..

— Mam kupę świadków, że robiłem fotografię i mam 
lepszy sposob niż publikacje w gazecie i bardziej mo­
że zabójczy — odparował uderzenie Bomilski.

— O czym pan myśli?
- O prostej rzeczy, o zrobieniu tysiąca odbitek na 

pocztówkach i o sprzedaży. Oczywiście w ostateczności 
lub... na dodatek, gdyby zdjęcia żle wyszły w gazecie — 
uśmiechnął się zwycięsko Bomilski.
- Ozy mam to wszystko rozumieć w ten sposób. że 

pan odrzuca zupełnie myśl o porozumieniu?
- Nie powiedziałem jeszcze ostatniego słowa. Mogli, 

bysmy jeszcze porozmawiać. Ale... panienki tam się nu- 
cba‘-le Pan mWenas wyskoczy z nami do „Cze. 

ezotki . Spróbujemy tę sprawę przepuścić przez bufet
_ Owszem zgadzam się i... ponieważ i ja jestem troche 

teresowany .niech to będzie na mój koszt - odpo­
wiedział adwokat w przekonaniu, że wydatek potrafi 

przepastn<? k°nto Mańdziorka
„Pod Czeczotką** w reprezentacyjnym kabarecie mia­

sta był juz inny program. Zamiast „Bubliczek" śpiewa, 
no „Pod samowarem siedzi moja Masia, ja mówię tak. 
a ona mówi nie . Taniec marynarski został zastąpiony 
przez „ekscentryczny" Jego ekscentryczność polegała 
mniej więcej na tych samych figurach za wyjątkiem 
koetiumow. które były bardziej skąpe. Gigolo zamiast 
w „apaszowskim" tarmosił swą partnerkę w „waleń 
salonowym* polegającym na podnoszeniu tancerki do 
Eory. „Five Negroes" odjechali i ich pulpity zajał ze­
spół o bardziej białej skórze, lecz o takim samym tem. 
peramencie w posługiwaniu się perkusją.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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&mti nte miecie co

Zakopane, w lipeu 
J eszcze długo 

przed wojną żo­
na moja z.dzieć­
mi wyjeżdżała co 
roku na 6-8 ty* 
godni do Porani 
na. do góralskie 
go pensjonatu 
Fabianki Ustup- 
skiej. Dobrze by­
ło, miło było i 
przytulnie, a oho 
eiaż czasem cie­
lęcina dostarcza 

na z ubocznego uboju przypomi­
nała zanaehem dawne „lepsze* 
ezasy to „nie to", bo Fabianka 
miała zawsze w tak drażliwych 
chwilach kulinarnych przekony­
wujący nas argument „Hendry* 
ezek to lubial" (była kucharką w 
rodzinie Sienkiewicza).

Taki argument zamurowywał 
nam usta z pietyzmu dla wielkie­
go pióra, bo zresztą były, inne 
sprawy, które jakaś tam cielęci­
nę usuwały w cień. , ,

Sławny, znany i poniekąd nale­
żący do programu pobytowego 
deszcz na Podhalu był tym c%yn 
nikiem. który regulował porządek 
dnia i pobytu letnika. .

Deszcz rano, deszcz w południe, 
deszcz wieczorem (w nocy już nie 
pamiętam), deszcz wczoraj, deszcz 
jutro, deszcz przez cały tydzień i 
naprawdę nieraz przez miesiąc-.

Ja dojeżdżałem ze Lwowa kaz- 
da niedzielę, polując na pogodę.

Po trzech niedzielach deszczu, 
przvjechawszy raz w sobotę, wy­
glądałem pogody. Wychodziłem 
co chwila na podwórze, az wresz­
cie dopadlem gazdy i z zaufaniem 
P— A eo gazdo? będzie pogoda?

Gazda obejrzał się dokoła (słoń 
ee w tej chwili świeciło) i spor 
rzawszy na Gubałówkę począł 
kręcić głową i rzeki: ~ - ,łA_

— Nijak panie, bo nad Gubałów 
ka słońce.

tttezaurtdzi...
” zdaleka wypatrywałem przez ok- I podhalańską

Jak sie jeździ „Batorym
Pochwała naszego transatlantyku

powinna być Gubałówka. 
jechałem, dopadlem gazdy (by-fo 
pochmurnie) i pytam:

— A co, będzie pogoda?
Góral obejrzał się dokoła, spoj­

rzał na Gubałówkę, pokręcił eło' 
wa i powiedział:

— Nijak panie, bo nad Guba­
łówką nijako. . . ,

A no! trudno — ałe ja 
nak przychwycę na „pogodę*, bo 
do trzech razy sztuka, wypadło 
tak, że następny raz przyjechałem 
dopiero po dwóch, tygodniach . 
a od Lwowa lalo tuz serdeezine. 
Ale właśnie dlatego tym razem 
pewny swego, przyjechawszy, nie 
witałem się ani z żona ani z dziec 
mi. tylko prosto do górala i swo- 
'ieL_ A eo gazdo? będzie pogoda?

Gazda tym razem, nie ogląda* 
jąc się dokoła spojrzał na Guba­
łówkę, potem coś dłużej patrzał 
na moje czoło i ostrożnie (aby 
się mnie nie sprzeciwiać) powie­
dział: , _ . ... .— Nijak panie! Przecie widzi­
cie, że nad Gubałówką leje, jak 
z cebra. x . . ...

Od tej chwili byłem juz z tajni 
kami podhalańskiej pogody obe­
znany. bo na pytanie, skierowy­
wane do mnie o pogodę, mówiłem 
zawsze: . „ , ». .— Nijak, bo nad Gubałówką 
słońce. — deszcz, —. względnie 
niewyraźnie, a eo najważniejsze, 
że nigdy się nie pomyliłem, bo 
deszcz zawsze padał, jak na za­
mówienie.

Minęły lata, deszcz zawsze pa; 
dał. a w czasie wojny „germański 
bóg" uj-ąl w hitlerowskie karby

Nowości wydattjnMBt

Jiu twvuvu ---- * -------- - •
„okupacyjna dolę" i moz.ua było 
pomyśleć, że wojna mimie a »»- 
środa zostanie. . ,

Przyszedł rok 1945. a z niwa 
„eian", — przyszedł i 1946. a z nie­
ba „ciap“. „ciap; przyszedł 1947 
— 1948 a z nieba detto i wreszcie 
1949 rok. Wiosna co do pogody I 
na Podhalu nie wchodzi w rachu­
bę. Najważniejsze, co powie Me­
dard. Przyszedł Medard —Me­
dard. jakiego w ciągu pól wieku 
nie widziałem, rozsłoneezniony, 
ciepły, pogodny, rozjaśniony, a 
do tego noc gwiaździsta. Wszyst­
kim w Zakopanem wstąpiła otu­
cha w serce. , .

Sklepy liczyły na utragi mimo 
ciemnych chmur i „domiary • 
Pensjonaty westchnęły z ulgą, 
zatrzęsienie gości (brrr! domiary) 
Dorożkarze ani się cieszyli, ani 
śmiali, bo oni, przechyliwszy nad 
gardłem buteleczkę, zawsze wypi­
ja „do miary" ile na każdego z o- 
becnych wypadnie. Słowem wszys 
cy w Zakopanem byli dobrej my­
śli, bo Medard w tym roku był 
wymarzony!

Następny dzień po Medardzie 
piękny, tylko pod wieczór poka­
zały się „baranki na niebie*. a 
trzeciego dnia już lalo, czwartego 
lało, piątego, szóstego, siódmego 
też, a dziś 25-ty dzień po Medar­
dzie a deszcz pada cały dzień bez 
przerwy..- ■

Popełniłem wielki błąd i straci* 
łem ostatnią szansę życiowa — 
mogłem tak łatwo przepowiedzieć 
deszcze, zapomniałem jednak na 
Medarda popatrzeć na Gubałówkę

T. M.

GDYNIA (p) Podróż m/e „Batorym" łam się

ZARYS NAUKI O MUZYCE
PowojeoMj Błerahwre Bwtykogra-

Gospody 
spółdzielcze

Gdańska Spółdzielnia Spożyw* I 
edw jest w toku montowania gę’ I 
stej sieci gospód spółdzielczych, I 
które mają na celu dostarczyć 
iwiatu pracy tanich a pożywnych I 
posiłków obiadowych. Uruchomia I 
no już kilka takich gospód o cha> 1 
rakterze wewnętrznym dla wiek I 
kich skupisk pracowniczych, w I 
przygotowaniu są „gospody o* I 
twarte dla członków zw. zaw. i I 
ich rodzin, niezależnie od miejsca I 
zatrudnienia. Inicjatywie tej na> 
leży się szczery poklask. . I 
Jak to mieliśmy sposobność zaob« 
serwować na konkretnym przy* I 
kładzie gospody (skarbowców we 
Wrzeszczu, gospoda G. S. S. speł* 
nia swe podstawowe założenie: 
daje pożywne i tanie obiady, któ* 
rych cena wynosi 1.500 zł w sto* \ 
sunku miesięcznym od osoby, lecz 
w słusznej sprawie jest i wielkie 
ALE, które się składa z ttikich 
drobnych „ale":

1. lokal „gospody" jest zbyt 
prymitywnie urządzony, nie zo* 
stał gruntownie odświeżony i nie 
grzeszy czystością i w ogóle całą 
stronę estetyczną pozostawiono w 
kompletnym zaniedbaniu.

2. Posiłki są pożywne, ale menu 
mogłoby być. bardziej urozmaica* 
ne/a potrawy mogłyby być smacz 
niej przyrządzone.

3. To nie jest sprawa inteligenc 
kich nawyków, ze stołownicy co 
kolwiek buntują się, gdy drugie 
danie otrzymują na głębokim ta* 
lerzu. Przecież trzeba się liczyć 
z przyzwyczajeniem i kulturą 
licznych stołowników, którzy do 
tych prymitywów mogą się na* 
giąć, ale dlaczego przyniewala 
się ich do wytwarzania komplek* 
su niższości.

Nie potrzebne są luksusy, lecz 
newne minimum powinno być 
przestrzegane. W celach wycho­
wawczych trzeba jednostki pod­
ciągnąć do góry, a nie wtłaczać 
w dół. Zaspokojenie wszystkich 
..ale" nie wymaaa większych na* 
kładów pieniężnych, zaś sprawę 
„gospód spółdzielczych" od razu 
postawi na właściwym poziomie.

Jacek Bury.

niemu zaniedbaniu w dziedzinie wy­
chowania muzycznego zarówno w 
szkołach ogólnokształcących jak tez 
niekiedy i w bardzo nielicznych cło 
czasów ostatniej wojny zawodowych 
kołach muzycznych braki w wiadomo­
ściach z historii i teorii muzyki, mogą­
cych ułatwić podejście do dzieła mu- 
zycznego, ogromne. Nawet bardzo 
muzykalny i pozytywnie do sztuki mu­
zycznej ustosunkowany bywalec sah 
koncertowej czy radiosłuchacz wykazu­
je często braki zasadnicze w tej dzie­
dzinie. Gorzej, że przy najlepszej chę­
ci miał mało możliwości uzupełnienia 
tych braków w wykształceniu ogólnym, 
a ile nie chciał sięgnąć do równie 
zresztą u nas niełatwo dostępnej lite­
ratury zagranicznej. Pozycje polskiej 
publicystyki w tej dziedzinie były do­
tychczas bardzo nieliczne I na ogół 
oddawna wyczerpane.

Po wojnie sytuacja pod tym wzglę­
dem zmieniła się u nas znacznie na ko-

rzyść. I tek, pojawiło się świeżo nowe 
— obok omówionej przez nas niedaw­
no na łamach łKP książki W. RuJzłA- 
skiego ,„Muzyka cfta wszystkich" — 
dzieło, wprowadzające czytelnika w 
krąg zagadnień związanych z pozna- 
oiem dzieła muzycznego. Połdde Wy­
dawnictwo Muzyczne w Krakowie wy­
dało książkę dr Zofii tissy: „Zarys nau­
ki o muzyce". Autorka w sposób moż­
liwie przystępny i prosty omawia za­
gadnienie powstania muzyki, akustyki, 
fizjologii słyszenia, pismo muzyczne, 
materiał dźwiękowy, problemy inter­
wali, skal, gam, tonacji, melodyki, ryt­
miki, metryki, tempa, dynamiki, akor­
dów, harmonii i kontrapunktu, form 
muzycznych. Do tego dochodzą zasad­
nicze wiadomości o instrumentach mu­
zycznych, podstawowe uwagi o stylu 
w muzyce itp. Całość jest bogato ilu­
strowana przykładami nutowymi z -li­
teratury muzycznej od X do XX wieku. 
Układ materiału jest jasny, metoda 
wykładu przystępna. Autorka podchodzi 
do zagadnień raczej od strony prak­
tycznej, dzięki czemu unika przerostu 
teoretyzowania, które w tego rodzaju 
publikacjach łatwo może grozić. Książ­
ka swoje zadanie dydaktyczno-pooula- 

| ryzaforskie z pewnością spełni dobrze.

przez Atlantyk j Europy do Ameryki i 
jest wygodna i pe^na urozmaicenia, i 
Chociaż na tej samej trasie pływa kil’ : 
ka innych większych i mniej luksuso- i 
wych statków, nasz „Batory" cieszy ! 
się dużym wzięciem zagranicą u ludzi 
którzy czięsto podróżują z jednej pół­
kuli na drugą. Wyborna kuchnia, lep’ 
sza niż na innych statkach np. angiel* 
skich, luksusowe kabiny i sale restau’ 
racyjne różne imprezy i zabawy w 
czasie podróży łagodzą znużenie dłu’ 
giej, morskiej podróży. GAL, będący 
właścicielem statku — otrzymuje z 
różnych stron Ameryki i Europy listy 
pasażerów wyrażające uznanie dla 
„Batorego".

Oto treść trzech medawno nadesra’ 
mych do Gdyni listów pasażerów któ’ 
izy płynęli *a mćs ..Batory via 
Southampton — Kopenhaga w dniu 
M czerwca 1949 r. i którzy wrócili do 
Kopenhagi 22 ab. miesiąca.

„Nasza wycieczka, składająca się z 
6fl osób — naprawdę przyjemnie spę* 
dziła podróż i jednocześnie chcemy 
wyrazić nasze uznanie co do sposobu 
podejmowania pasażerów na statku .

(—) Henry B. HŚH.

A o*o inny list:
„Chciałbym wypowiedzieć nasze 

zadowolenie z podróży do Kopenhagi 
— jedzenie etc. było doskonałe, a 
Waszemu Towarzystwu należy się 
uznanie dla wspaniałej organizacji, 
gdyż wszystko odbywało się bez naj« 
mniejszych niedociągnięć".

T. H. Fisher
Latem ub. roku „Batorym" wracała 

z Anglii do Nowego Jorku p. MG 
Hammond, która nadesłała taką oce- 
nępodróży na naszym transatlantyku:

„Właśnie przed rokiem byłam na 
pokładzie m/s „Batory", płynąc z 
Southampton. Chciałabym napisać, 
aby Wam wypowiedzieć moje zado* 
wolenie z przyjemnej podróży. W mo 
jej opinii „Batory", wszyscy oficero* 
wie i cała załoga stoją rzeczywiście 
na wysokim poziomie. Naprawdę czu*

nuty na statku. Jedzenie było wspa* 
nśałe — trudno słowami to opisać — 
zwłaszcza po odżywianiu się na racjo* 
nowanych porcjach w Anglii. Obsłu* 
ga również była doskonała i 
wszystko było warte tych pieniędzy, 
które się płaciło. Kelner, obsługujący 
mój stół (nr 40), był takim miłym 
człowiekiem — władał dobrze języ* 
kiom angielskim był uprzejmy i tro* 
skliwy.

„Gdybym kiedykolwiek miała wro* 
dć — to tylko na pokładzie „Batore* 
go" . — Pewna młoda panienka, mie* 
szkająca ze mną w jednej kabinie 
(938) i utrzymująca ze mną stale ko* 
reępondencję, wróciła również tym 
statkiem, po 3’miesięcznym pobycie 
w Nowym Jorku. Ona również nigdy 
nie zapomni wspaniałej podroży na 
„Batorym" i zawsze zachowa w swym 
sercu dużo ciepłych uczuć dla 
torego" i dla wszystkich na mm".

/"(iudźie FOŁMiyi K 
llHIlillllłllllHHIłHHłHimHłHIIIIHIIIHWHIHHS

Simone Renaut
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w słusznej sprawie jest^ i i Wszechnica na falach eteru
Macie wśród swoich znajomych | sa nauk przyrodniczych, R^ow.ilJr'nY’K ' “SEJM*Studentów Wszechnicy Radiowej? Je- nycn,

żeli macie odwiedźcie ich w poniedzia były wygłaszane w godzinach .me 
Ttorek środę lub czwartek o czornych, co umożliwiało korzystanie 

w niedzielę o godz. z nich słuchaczom zajętym w c.ągu 
11 ndv zaś sa to ludzie pracy i ranne dnia pracą zawodową.
lodzmv mają zajęte, pójdźcie do nich Z chwilą przekształcenia U®1™*? 
gouziuy jh lx__r Radioweoo we Wszechnicę Ra’któregoś z tych samych dni i w so­
botę zaimast niedzieli o godz. 19.40. 
Przekonacie się, że będąc studentem, 
można słuchać wykładów profesor­
skich w pidżamie lub kostiumie ką* 
pielowym, nogami założonymi na stół 
i z małosolnym ogórkiem w zębach. 
Ten bezceremonialny sposób słucha* 
nia wvkładów stanowi wyłączny 
przywilej studentów Wszechnicy Ka- 
diowej. ,

Wszechnica Radiowa powstała w 
dniu 1 września ub. r. z Radiowego 
Uniwersytetu Ludowego. Ten ostatni 
zaczął swą dzialałalność w roku 
szkolnym 1946/47 w ramach oświato* 
wej działalności Polskiego Radia, 
podjętej bezpośrednio po wyzwoleniu 
pod nazwą „Nauka przy głośniku". 
W ramach programu Radiowego Uni’ 
wersytetu Ludowego zaangażowani 
przez Polskie Radio profesorowie i 
docenci Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i innych wyższych uczelni wygłosili

tetu Radiowego we Wszechnicę Ra’ 
diową zmienił się program nauczania 
i organizacja tej jedynej w swoim 
rodzaju uczelni. Organizacja Wszech* 
nicy nastąpiła przy udziale Min. 
Oświaty i wybitnych naukowców, 
którzy utworzyli kolegium Wszechni’ 
cy. Wszechnica Radiowa daje swoim 
słuchaczom materialistyczny pogląd 
na świat w myśl nauki Marxa i En* 
gelsa i ma za zadanie dać naukowe 
przygotowanie przyszłym działaczom 
społecznym i pedagogom. Na Wszech’ 
nicy utworzono 5 katedr: 1. Podstawy 
eaukowego poglądu na świat, 2. Roz= 
wój społeczeństwa ludzkiego, 3. Nau­
ka o świecie (socjologia, polityka, 
ekonomia), 4. Położenie gospodarcze 
Polski oraz 5. Historia ruchów spo= 
łecznych z podcyklem „Walka klasy 
robotniczej o wyzwolenie społeczne".

Wszechnica ma wolnych i zorgani­
zowanych słuchaczów. Ci ostatni ma’ 
ją prawo składania egzaminów przy

c^iui^ wykł^w z^kre- Oknowych Kuratoriach Szkolnych,

otrzymując świadectwa z ukończenia 
Wszechnicy. Aby zostać słuchaczem 
zorganizowanym, trzeba zarejestro5 
wad się w Biurze Wszechnicy przy 
Polskim Radio w Warszawie 
Słuchacze Wszechnicy Radiowej O’ 
trzymują w formie dodatku do wy’ 
dawnicta „Radio i Świat" różnego ty­
pu materiały pomocnicze (artykuły i 
wykłady uzupełniające, wykresy, ta’ 
bele i bibliografie), a raz w tygodniu 
_  skrypty wygłoszonych wykładów. 
Wszechnica Radiowa posiada swoją 
skrzynkę, do której wpływa wszelka 
korespondencja od słuchaczów. W 
specjalnych audycjach kierownic’ 
two Wszechnicy daje odpowiedzi na 
nadchodzące do skrzynki listy.

W bieżącym roku akademickim 
Wszechnica Radiowa liczyła 7.725 
słuchaczów, z których wielu słuchało 
wykładów zbiorowo: w świetlicach 
zakładowych, lokalach partyjnych 
itp.

W dniu 13 marca ub. r. odbył się 
pierwszy zjazd słuchaczów Wszech­
nicy. Omówiono na nim pracę 
Wszechnicy na przyszłość. W 1949/50 
roku akademickim Wszechnica pro­
wadzić będzie 2 kursy: pierwszy — 
niższy i drugi — na wyższym po’ 
ziomie.

Wykłady na Wszechnicy Radiowej 
odbywają się w tym samym czasie, 

' co i wykłady na wyższych uczel’ 
■■ niach, t» jest z uwzględnieniem 
■ przerw 

nich.

Jedną z młodych aktorek fran­
cuskich, która m okresie krótkiej 
czasu nakręciła niemspólmiermd 
wielką ilość filmom, jest Simone Re­
naut. Po dłuższej zaprawie na des­
kach niemal wszystkich poważniej­
szych teatrów paryskich, została za­
angażowana do pierwszego swego 
filmu „Przystań", w którym pomie­
rzono jej od razu główną rolę. W 
Polsce widzieliśmy tę aktorkę w ko­
medii „Niebo czy piekło" obok Ge­
rarda Phillippe oraz w obrazie „Ta­
jemnica wywiadu" (Tajemniczy pan 
Siloain), gdzie partnerem jej byt 
Jean Cheorier. W liście nakręco­
nych dotąd przez nią filmów, figu­
rują takie tytuły jak: „Antoninie się 
nie powędzi", „Szkoła dziennikarzy , 
„Perły z Couronne", „Piraci toróm 
kolejowych", „Było sobie dwanaście 
dziewcząt", „Mam‘selle Bonaparte , 
„Księżna z Langeais", „Romans me 
troje", „Domino", „Beznadziejna po­
dróż", „Anioł, którym mnie obdarzo­
no", „Ulica złotników", „Po miłości . 
Ostatnio nakręciła film „Bal amo­
rów", w którym partnerami jej są 
znany u nas z szeregu filmów Pierre 
Blanchar oraz nowy amant francuski 
Yves Vincent. Komedia ta została 
uznana za jedną z najlepszych jakie 
zrealizowano, we Francji. Twórcą 
jej jest nieznany dotąd reżyser Marę 

ró jest z uwzględnieniem Gilbert Sounajon.



odcinka rzemieślniczego

kontrola
czy nie jest stosowany fałszywy sy= 

= stem rabatowy, jak często i jakiego 
rodzaju reklamacje otrzymujemy.

- Kontrola finansowa zajmuje się u* 
żyłkowaniem kapitałów, badaniem 
rentowności. Należy obliczyć ilość 
potrzebnej gotówki (pogotowie kaso* 
we). Trzymanie zbyt wielkiej ilości 
pienuędzy w kasie jest nieracjonalne 
nierentowne, a poza tym przepisy 
państwowe tego zabraniają (rozpo* 
rządzenie o obrocie bezgotówkowym).

Zadaniem kontroli jest nie tylko 
dozorowanie celem uniknięcia strat 
lecz ustalenie stopnia skuteczności i 
rentowności pracy rzemieślnika. Uj* 
mując wszelkie błędy, niedociągnaę* > 
013 ~ kontrola pozwala znaleźć - 
wskazówki dla ulepszeń na pizv* ' 
szłosc- T. Krzewiński

Poznań, w lipcu 
wielkie przeobrażenia ustroju go* 

epodarczego Polski Ludowej nie tył* 
ko przyspieszyły odbudowę kraju, 
lecz również rozszerzyły możliwości 
lepszego i pełniejszego wykorzysta* 
ma naszych bogactw naturalnych i 
zasobu sił ludzkich.

O tym, że istnieje w Polsce gospo* 
darka planowa i że wymaga ona spe* 
cjaJny<± metod pracy, wie każdy rze* 
mieslmk. Podziwia on sprawność or­
ganizacji, podziwia rozwój przemy* 
słu. Lecz jak często zapomina o tym, 
ze przemiany te dotyczą również i je* 
go. Stosując bowiem stare metody 
pracy, prowadzi, warsztat sposobem 
swoich poprzedników, tymczasem 
zyce postępuje naprzód i wymaga 
zmian w metodach wytwarzania. Jed* । 
nym z takich czynników nowszych 
metod pracy zapoznanych przez rze* 
mieslnika, jest odpowiednie i konse* 
kwentne przeprowadzanie kontroli w 
zakładach rzemieślniczych.

Jeśli dotychczas zajmowano się 
kontrolą to tylko w większych przed* 
siębioretwach przemysłowych i han* 
dlowych. Rzemieślnik może mniej 
przywiązywał do tych spraw wagi. 
A przecież pomimo wąskiego zakresu 
działalności rzemieślnika — kontrola 
jest potrzebna. Jest ona sprawdzia* 
nem , czy wykonani© odpowiada 
pierwotnemu projektowi. Dzięki niej 
rzemieślnik może zorientować silę w 
odchyleniach i błędach w technice 
wykonania oraz doborze materiałów. 
Kontrola pozwala również zoriento* 
wac ®ę w stratach i marnotrawstwie ■ 
środków wytwarzania.

Kontrola powinna być dokładna (o* • 
parta na faktach), wystarczająca (do* • 
stosowana do potrzeb warsztatu), nie* 

’• I^Ia!eŻy anaJi= - •“‘-zegoiowych intorma-
?raCy .J Cy) ad21ce,al9 powiatowe i miejskie ko-

jekosc wyniku, koszt 1 wydajność. “1” 1
„Kontrolę- możemy podzielić na 

JMka grup ze względu na czynności:! 
administracyjne, techniczne, handle* 
we, finansowe.

Kontrola administracyjna polega 
przede wszystkim na koordynowaniu 
wysizkow całego zespołu pracowni* 

““ P^widywaniu potrzeb za* 
kładu rzemieślniczego. Musi być 
troski wie przeprowadzana także o* 

' obrona pracowników. Nie wystarczy 
stwierdzić, czy zadość uczyniliśmy! 
przepisom prawnym. Wobec pracow | 
nikow należy ponosić dobrowolne i I 
nieobowiązkowe świadczenia, by za=| 
pewnie im nie tylko utrzymanie, alei 
również ochronę zdrowia.

Kontrola techniczna obejmuje ba* I 
danie jakości i czasu wykonania, sta* i 
nu urządzeń, pomieszczeń, badanie! 
wydajności maszyn i ludzi. Stosując! 
okresową kontrolę stanu i urządzeń! 
maszyn i instalacji, powinno dążyć r 
się do unormowania i ulepszenia 
srodkow pomocniczych wytwarzania. 
Należy przeprowadzić analizę przy* 
czyn powodujących opóźnienie wy* 
konania prac. Co było powodem o*l 
późnienia? Czy brak materiałów, czyi 
zepsucie maszyn, czy niedbałe lub 
nieodpowiednie wykonanie pracy I 
przez czeladników, uczniów itp. Przez | 
zwiększenie wydajności pracy zmniej*! 
sza się koszt produkcji. Dobrze jest I 
prowadzić terminarz prac. Kontrola! 
jego przyczyni się do usprawnienia! 
produkcji i do punktualnego wykony*! 
wania zamówień. Kontrola jakości! 
produktów będących jeszcze w robo*! 
de, na warsztacie, przyczyni się doi 
wczesnego ujawnienia błędów w wy=| 
konaniu. Ma to wielkie znaczenie! 
dlatego, że nieraz będzie jeszcze! 
można naprawić wady w stadium || 
końcowym produkcji lub gdy nie bę* 
dzie można naprawić, nie będzie wy* 
kańczało się niepotrzebnie produktu! 
i w ten sposób zmniejszy się straty.

Kontrola handlowa ma wielkie zna* 
czenie. Należeć będą do niej takie I 
czynności jak analiza zakupu, sprze* 
daży. gospodarki materiałowej. Za* 
kupy badamy pod względem jakości, 
ilości i terminów. Czy surowce i ma* I 
tenały pomocnicze kupujemy w od=l 
powiednim gatunku, czy nie kupuje*! 
my w za dużych partiach lub za mad 
łych. Porównując zakupy dokonane I 
w dłuższym okresie wyciągamy wnio= I 
ski, w jakich terminach i jak cząstol 
winnyśmy nabywać potrzebne nami 
surowce. Ustalając stopień gospodar*! 
czośa zakupów, możemy lepiej zo= I 
nentować się w kosztach własnych,! 
• następnie dążyć do obniżenia ich. I 

Sprzedaż możemy kontrolować pod I 
względem organizacyjnym i gospo*ll 
da reżym i czy technika sprzedaży! 
Jest odpowiednia (obsługa klienta), |

Do 25 bm. zgłoszenia 
do Szkoły Rybaków 
Dalekomorskich

GDYNIA (a). Ministerstwo Żeglugi 
dodatkowo przyjmuje jeszcze zgłosze- 

. kandyda*ow do Szkoły Rybaków 
Dalekomorskich na wydziały mechani- 
czny 1 nawigacyjny.

Warunki wymagane od kandydatów: 
wiek 17 — 21 lat, dobre warunki fizy­
czne, oraz na wydział nawigacyjny — 
ukończenie 7 klas szkoły podstawowej, 
no wydział mechaniczny — ukończone 
Liceum Mechaniczne lub Elekfrotechni- 

y6 !iSj’ Elek,ro,echniczne U sf.
Kandydaci winni składać podania 

bezpośrednio do Komend Woj. P. O.

Termin składania podań upływa 25 
łp.ca J?4? ,r- Szczegółowych informa- 
cyj udzielcęg powiatowe i miejskie ko- 

। mendy S. P. w całym kraju.

odnalezionych w Niemczech I
| Szota Ryśżard ur. 16. tl. 1936 ł, 
ISzpakowska Zina, ut. W. K). 1928 r.; 
ISzraida Franciszek lat ok. 20; Sara* 
Imowska Cecylia, ur. 20. tl. 1931 r. 
ISzramowska Maria, ur. 17. 9. 1929 r- 
ISzramowski Franciszek, ur. 30. *
11938 r.; Szramowski Henryk, ur. 
12. 1933 r.; Szramowski Jan, ur. 2. 
11943 r.; Szramowski Stanisław, ur. 
14. 1936 r.; Szramowski Tadeusz, 
21. 9. 1930 r.; Szreg Irena, lat ok. 
Sztajndc Helmut, ur. 3. 2. 1929 
Szuk Tadeusz, ur. 6. 1. 1928 r. W*wa, 
im. rodź. Władysław, Sabina z d. Ko* 
|kowska; Szulc Bolesław, ur. 12. 9. 
1932 r.; Szulc Edward, ur. 22 9 1940 

K’; Elw,ra' 1939 r. im. rodź. 
IMichał; Szulc Feliks, ur. 17. 9. 1934 
r»; Szulc Franciszek, ur. 2. 4. 1943 r. 
Koberg Niemcy, im. rodź. Janina; 
[Szulc Jozef, ur. 2. 11. 1930 r.

Szulman Erika, nr. 1932 r.: Szuhnan 
|Indnk, ur 1930 r.; Szulman Welta, ur. 
Iiyjj r^ Szumacher Rudolf, ur. 16. 1. 
11944 r^ Szumarj Szlama, ur. 6. 12. 
11929 n, im. rodź. Abracham, Sala z 
Id. Orchenbuch; Szumielisko Miler, 
lur. 1931 r.; Szumowska Elżbieta, lat 
lok. 4; Szurek Zuzanna, ur. 3. 8. 1945 
Ir.; Szurek Kazimierz, ur. 3. 3. 1929 r.,- i 
Kalisz, im. rodź. Kazimierz, Wojciech 
Maria; Szurek Henryk, ur. 7. 1. 1944 
r.; Szustak Anastazja, ur. 13. 5. 1928 i 
r.; Szustak Marian, ur. 11. 1. 1936 r • 1 
!Szuster Johann, lat ok. 21.

Szwajka Ursel (Urszula), ur. U. 4. 
11944 r. Berlin; Szwarc Sona, ur. 22. 9. 
11928 r.; Szwed Anna, ur. 9. 5. 1934 r.; 
ISzwede Renata, ut. 17. 3. 1944 r.; Szy* 
mańska Bogusława, ur. 1933 r'„ im. 
rodź. Władysław, Jadwiga; Teich* 

Jmann Paweł, ur. 20. 1. 1930 r. ex 
■Alilerheiligen, pow. Oleśnica, Wasiń* 
Iska Anna, ur. 29. 3. 1931 r. Warszawa 
lim. rodź. Michał, Maria z d. Furga;' 
IWaiser Krystyna, ur. 25. 3. 1938 r' '

....-PFz analfabetyzmem 
| to uialĄa o postąp narodu ============

, Wrocław, im. rodź. Odmami, Jan, 
; Gertruda; Witkowska Helena, ur. 9. 1. 
' 1946 r. im. rodź. Ludwika vel Elżbieta 

Witkowska,
Piszczak Józef, ur. 3. 3. 1937 r. im. 

rodź. Stefan i Zofia; Rachwał Janina, 
ur. 24. 6. 1930 r., im. rodź. Bartłomiej; 
Rachwał Lucia (Łucja), ur. 5. 4. 
1930 r„ im. rodź. Bartłomiej; Rami, 
szewski Antoni lat ok. 14, im. rodź. 
Lucjan i Katarzyna, Rożyński Hen* 
ryk, ur. 7. 4. 1934 r.; Segel Jakub 
vel Segiel Jakób, ur. w 1935 r.; Sitar* 
ski Konstanty, ur. 11. 2. 1934 r., im. 
matki Stanisława; Sobiesiak Jan Je* 
rzy, ur. 28. 2. 1935 r„ Struzik Józef, 
ur. 29. 7. 1934 r., im. rodź. Walenty 
1 Anna; Struzik Kazimierz, ur. w 1936 
r. lub 1935 ł, im. rodź. Walenty i An« 
na; Struzik Stanisław, ur. w 1939 r., 
im. rodź. Walenty i Anna.

Szlaszko Anna, ur. w 1938 r., lub 
19o6 r., im. rodź. Stefan; Szymański 

. Franciszek, ur. 14. 3. 1934 r., im. rodź. 
Stefan; Trzeciak Władysław lat ok. 
16; Trzybiński Helmut, ur. w 1936 r.; 
Trzylucki Alojzy, ur. 5. 5. 1930 r.; 
Tuczkówna Antonina, ur. 3. 6. 1929 r.; 
Tuczkówna Halina, ur. 23. 8. 1940 r.', 
im. matki Genowefa; Tuiko Henryk, 
ur. 8. 9. 1932 r., im. rodź. Roch i Ka= 
tarzyna,- Tutko Jan, ur. 6. 5. 1930 r. 
im. rodź. Roch i Katarzyna; Tur Olga,' 

n «?’ 1941 r-: Turala Heide Lore, 
ur. 9 2. 1940 r., im. matki Maria; Tur* 
baj Regina, ur. 9. 1. 1945 r„ Turczyn, 
at ok. 3.; Turkiewicz Mścisław, lat 

ok. 3; Turkiewicz Wira, lat ok L- 
Turski Jan, ur. 28. 8. 1931 r„ im. rodź 
Jozef 1 Anna.

Tutlawski Henryk, ur. 28. 7. 1937 
r.; Tutlewski Edmund, ur 22 3 1939 
r. lub 1. 3. 1939 r. (?), Twardzik Ed= 
ward ur. 6. 11. 1929 r; Tycner Cześ* 
ław lat ok. 7; Tycner Eugeniusz, lat 
ok. 10; Tycner Jadwiga, lat ok. 2;

—............. Ilillf lllllllll
lllllllll llllllllllllllllll
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Zagadnienie rzemiosła

Akcja oszczędności
Rzemiosło w osobach swych I - najlepszego fachowca w da- 

przedstawicieh - prezesów 1 | r,ym cechu 
dyrektorów Izb Rzemieślni­
czych — debatując na ostatnim 

zjezdzie nad drogami wprowadzę- 
nia u siebie planowego systemu 
oszczędzania, powzięło szereg u- 

■ chwal, które mają zapoczątkować 
1 ułatwić realizację akcji oszczęd 
nosciowęj. Uchwały odnoszą się 
do akcji propagandowej na rzecz 
systematycznego oszczędzania w 
rzemiośle, do powołania specjal­
nych komisyj fachowych Związku 
Izb, które ustalą typowe i najpo­
wszechniejsze błędy w pracy po­
szczególnych zawodów rzemieślni 
ezyeh oraz wskażą sposoby usu­
nięcia niedociągnięć i określą naj 
ważniejsze rodzaje i przeciętną 
ilość odpadów w poszczególnych 
zawodach.

Dla podciągnięcia poziomu fa- < 
ehowego warsztatów do poziomu 1

। - --------— organizować mają
cechy i popierać poradnictwo tech 
niczne. Wreszcie — dla podniesie­
ni a_ wyników akcji oszczędnościo­
wej wśród rzemiosła, cechy maja 
starać się zorganizować spółdziel­
nie pomocnicze tam, gdzie one je­
szcze nie są zorganizowane.

Są to ogólne wytyczne i drogi 
jakiemi pójść ma akcja oszczęd­
nościowa w rzemiośle. Przy czym 
obliczono w przybliżeniu, że rze­
miosło powinno wnieść do ogól­
nej sumy przewidzianych oszczęd 
nosci w naszej gospodarce 3 mi­
liardy zl rocznie (lepsze wykorzy­
stanie czasu. podniesienie przygo* 
towania fachowego, zmniejszeni© 
ilości odpadów). Przy obliczeniu 
tym nie uwzględniono wszystkich 
możliwości, które zrealizowane 
dadzą znacznie większą sumę o- 
szezędnośei. 3

Książki ------------
dla rzemieślników

Mgr. A. Góry woda, dyr. Izby 
Rzemieślniczej w Katowicach o- 
pracował krótko i zwięźle temat 
organizacji pracy w warsztacie 
rzemieślniczym — w form ie bro­
szurki, wydanej przez labę Rze* 
mieslniczą w Katowicach. Bro­
szurka ta winna znalezć się nie 
tylko we wszystkich bibliotekach 
cechów, ale i bibliotece każdego 
rzemieślnika. Czytelnik znajdzie 
w niej podstawowe zasady orga­
nizacji pracy, jakie odnoszą się 
do wszystkich warsztatów rze­
mieślniczych.

• Dla zawodu kominiarskiego na­
pisał „Kominiarstwo — Technolo­
gię Zawodową'1 Władysław Toma 
szewski, . mistrz kominiarski. 
Podręcznik ten wydany nakła­
dem Cechu Konc. Kominiarzy na 
wojew. poznańskie w Poznaniu, 
a drukowany w Drukarni Zakła­
du Doskonalenia Rzemiosła (daw­
niej Instytutu Rzemieślniczo- 
Przemysłowego) jest jedynym te­
go rodzaju w zakresie literatury 
zawodowej podręcznikiem w PoF 
see. Przyda on się zarówno na­
uczycielom zawodu (instrukto­
rom) jak i. uczniom, mistrzom 
<rZT czeladnikom, a nawet ludziom 
zupełnie z zawodem kominiar­
skim nie związanym, którzy na 
codzień czy z racji swego zawo 
du (murarze, zduni, inżynierowie 
budownictwa) stykają się z pale­
niskami, z kominem i jego bu­
dową. (r)

PRAWNO-SKARBOWE
Ch. J., Borsk — Odwołanie 

można skierować tą samą drogą 
eo wniosek. Z uwagi jednak na 

I stanowisko C. .S. S., która domi- 
Inuje w tej dziedzinie, wątpliwe
jest powodzenie odwołania.
<7 ®ierzwnik — Ponieważ 
Zakłady Doskonalenia Rzemio- 
sta nie podlegają w sensie admi­
nistracyjnym Ministerstwu O- 

, .światy, wydawanie biletów mie-
Tyhcki Edward, m. H. 1934 rJ siecznych dla uczestników kursu 
Tylicki Tadeusz, ur. 19. 10. 1929 r.;| lest przewidziane. Stanowr 
Tymczysyn Emil, ur. 5. 9. 1938 r.; Ty*|sko P^P jest wobec powyższego 
pek Apolonia, ur. 24. 3. 1928 r.; TyraJzuP®łnie słuszne. Radzimy złożyć - 
ła Zofia, ur. 3. 10. 1928 r.,- Tyszkie*! 2Ynios®k do Dyrekcji PKP w 
wicz Janina, ur. 26. 6. 1936 r. I Szczecinie z prośbą o obniżenie

Tyszkiewicz Wiesław, ur. 12. 2.|.wys°K°ści kary, podając jako mo 
1941 r.; Tywonek Ryszard, 15. rzystania z biletu ulgo-
1928 r.; Ubel Otylia, ur. 8. 12. 1931 nieświadomość Pań-
Uglorz Walter lat ok. 17; Ulman Jó=| S^ą -1 dołączając ewtł. zaświad-
zef, ur. 25. 6. 1937 r.; Umiński Józef z, Zakładu Doskonalenia
ur. 14. 6. 1929 r.; im. rodź. Wincenty! u—”11 w Starogardzie, na ja
i Weronika; Wieczorek im oical • J ,DOr’s‘awie wydał upoważnię^ 
Władysław; Wilczek Jan ur 15 11 li* * * * * * * n i jT dt) ulgowego bi-
1936 r im. rodź. Karol i Katarzyna;! „
Wilk Stanisław, ur. 3. 10. 1931 r„ im.| ,J- W‘> P°*czyn-Zdrój — Zda- 
rodz. Władysław i Kazimiera; Wit=| niem naszym istnieje podstawa 
kowska Brygida, ur. 25. 8. 1943 r.;|PrawPa do Ponownego rozpa" 
Wodziecki vel Wodzidd Tomasz, jó.| trzema całokształtu Pańskiej 
zef, ut. 7, 3. 1931 r.; im. rodź. Jan i| sPnawy. Zarząd Miejski nie 
Rozalia. Swziął pod uwagę, iż zgodnie z

Wojtowicz Janusz, ur. 2. 4. 1939 r. Ipaj’’ y/ozporz. Radv Ministrów 
im. rodź. Franciszek i Zofia; Wołyń*!xr r- ^®z. U. R. P.
ska Józefa, ur. w 1933 r., im. rodz.lt n/” p?z‘ uprawniony jest 
Jan i Józefa; Wołyńska Maria ur w! + -° j ■ wydawania decyzji 
1935 r. lub w 1936 r., im. rodź. Jan iii ^1®1'dzaJflcej czy powierzchnia 
Józefa; Wołyński Dominik ur w 193sl oł£alu, użytkowego pozostaje w 
r. lub 1940 r„ rodź. Jan i Józefa; Woź*|d “^^^ui.onym 
nak Kazimierz, ur. 15. 6. 1937 r immatl=™U '° “° “.bodowej inten- 
ki Adela; Woźniak Stanisław’ ur islo^”0?0' Przeds.’ebiorstwa. De­
ri 1934 r., im. matki Helena- Zebaial25 Zi? nie, uioze zawierać żad- 
Józef, ur. w 1935 r.; Ziembiński' RvXriH,? war,11\koY' Zniżka przyslu- 
szard, ur. 21. 3. 1934 r y |»uJe P° wydaniu decyzji z mocy
_____ ______________’_________ I samego rozporządzenia. Par. 17

--------------------------- L"l2?Zmrio^eni zn “inistrów z dn.
-lim- !“' ■ 10- 1948 r- ®z- U. R, P Nr 50

|poz: 398) stwierdza, że „wvnaj- 
Imurney nie jest obowiązany do

Nati a • |wpłat na FUM od lokali niezaję-
j ładem Panatwowego Instytutu!’groźno stojąeych)“. Stwier 

ydawniczego ukazała się pierwszaj; ?r,,e faktu niezajmowania lo- 
transza dziesięciu tomów Pełnego!kaln następuje na podstawie star 
Wydania Dzieł Henryka SiekrnwiczaJ “U ^zyWTstego. W Pańskim 
Pełne wydanie dzieł wielkiego pisa*|iV\Pad . obszerne magazyny nie 
rza stanowi jedno z najpoważniej*! “i,? .za-łmowane. a więc nie ma 
szych wydarzeń na powojennym rvń=ln„0W1łaz*u dokonywania wpłat, 
ku wydawniczym. Pełne Wydanie!, owotywanie się Komisji Odwo- 
Dzieł, drukowane na papie-ze dzielo=|7aY®f®-'9^aina'^ 6 ro?Forzadzeiiia 
wym 1 w ozdobnej szacie graficznej IL % • V’ 4,8 r\ °le l«»t istot- 
liczyć będzie 60 tomów i obejmie zaJśUr,:.; YZ- , . bliższego okre- 
równo znane utwory, jak też zapom*| Rn™™ ^Porządzenie tu 
manę i nie objęte dotychczasowymi! w z dat{ł

można jeszcze do dnia 1 września I949I „ Tl?eho*a- — Prosimy n
r. Prenumeratorzy, którzy zgłoszą! zaPytania. gdyż' pi-przedpłatę w tym terminie, otrzyma*!^°ri-PanS^le skierowane rzeko- 
ją 20 tomów w ciągu roku 1949, dal*|jytj„ naS swe^o czasu nie wpły 
sze zaś 40 w ciągu roku 1950 i 1951 I

Mgr S.
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Piątek, S lipca 1949 r. 
Katolicki: Elżbiety, Prokopa 
Słowiański: Chwalimira.
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Tysiące ludzi pracy na Pomorzu 
stanęło do współzawodnictwa pracy 
Przodownicy otrzymają wysokie premie pieniężne

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 

(Pod Arkadami), lei. 24-29.
2

Dziś ostatni koncert 
symfoniczny

Dziś, w piątek, 8 bm. odbędzie się 
w Pom. Domu Sztuki oczekiwany przez 
wszysłkch melomanów występ świetnej 
śpiewaczki Barbary KOSTRZEWSKIEJ, 
primadonny Opery Śląskiej oraz Boh­
dana Paprockiego, tenora tejże opery.

Dyryguje Arnold REZLER. Początek 
ę godz. 20.

Podziękowanie
Komenda Wojew. Powszechnej Or­

ganizacji „Służba Polsce" — Byd­
goszcz składa orkiestrze MZK w Byd­
goszczy serdeczne podziękowanie za 
bezinteresowny udział w uroczystości 
pożegnania junaków pomorskich wy­
jeżdżających na II turnus do Bry­
gad „SP“.

Uroczystość 
w IMP

Koło ZMP przy Komendzie Woje­
wódzkiej „SP" Bydgoszcz, istniejące 
dopiero od dwóch miesięcy, dzięki 
planowej pracy tętni życiem i aktyw­
nością. ZMP-owcy łut. Komendy wzięli 
odział w czynie 1 majowym. Założyli 
nowe Koła w „Motozbycie", PPRK, 
fabryce czekolady „Kama" i na syste­
matycznie przeprowadzanych zeb-a- 
ęiach szkoleniowych podnoszą swój 
poziom wiedzy społeczno-politycznej. 
Pragnąc uczcić 1 rocznice powstania 
ZMP, Koło uchwaliło rezolucję w kłó- 
Ml zobowiązano się pracować 1 dzień 
w majątku państwowym.

W ub. dniach nastąpił wyiazd człon­
ków w liczbie 15 do PGR — Słrzele- 
wo. Po przyjeździe na miejsce i serde­
cznym powitaniu przez zarzad mająt­
ku i robotników, zorganizowano 2 ze­
społy współzawodnictwa pracy, ng któ­
rych czele stanęli: przewodniczący Ko­
ła pper. Galiński i por. Stankiewicz.

Oba zespoły zabrały się z miejsca 
Ochoczo i ambitnie do pracy przy ukła 
daniu rzepaku w kopki, tak, że trudno 
było właściwie rozstrzygnąć, który ze- 
«pół lepiej pracuje.

Oba zespoły zebrały i ułożyły 
eed 6 ha cennej rośliny oleistej.

Przy dobrym ©biedzie i miłej poga­
wędce nasi

W związku z uchwałami ostatniego Kongresu Zw. Zawodowych, CXsr. 
Rada Zw. Zaw. - jako najważniejsze zadanie ~ P°®taw*ł.a 
Zaw. naszego okręgu należyte podejście we wszystkich zakładach pracy 
do zagadnienia współzawodnictwa pracy. Wczorajsze posiedzenie ORZZ 
dało szczegółowy przegląd osiągnięć w tej dziedzinie w szeregu zakładów 
pracy oraz w licznych związkachbranżowyeh naszego okręgu.
W sprawozdaniach na pierwsze 

miejsce wysunął się Zw. Zaw. Pra­
cowników Rolnych, który współza- 
wodnictwo pracy zorganizował już 
w ub. roku podczas żniw. W ciągu I 
minionego roku wyróżniono i nagro- ! 
dzono 3(X) przodowników pracy, prze- • 
znaczając dla nich ca 6.500.000 zł. 
Obecnie w powiecie Chełmno uczest- 
niczy 7 majątków we współzawod­
nictwie pracy, w pow. Chojnice — 13 
w Rypinie — 3, w Tucholi — 14. w 
kwieciu — 4. w'Lipnie — 11, w Ale- 
ksandrowie Kujawskim — 10, w Szu­
binie — 12, w Brodnicy — 6, w Ino­
wrocławiu — 16, we Włocławku 5, 
w Toruniu — 12, w Bydgoszczy 2, 
w Nowym Mieście — 6, w Wyrzysku 
7 i Sępólnie — 5. Ogółem we współ­
zawodnictwie pracy uczestniczy 4.000 
robotników rolnych, w tym 265 przo­
downików, dla których w r. 1949/50 
przewiduje się wypłacenie 12 mil. zł.

Zw. Zaw. Prac. Przem. Metalowe­
go posiada w naszym okręgu 27 za­
kładów uczestniczących we współ­
zawodnictwie pracy. Na ogólną 11C^" 
bę 9.102 pracowników, współzawod­
nictwem zespołowym objętych jest 
1.642 osób, zaś indywidualnym — 
4.464. Związek Zaw. Prac. Budowla­
nych rozpoczął współzawodnictwo 
rok temu na trzech zakładach sta­
łych i 12 budowach. Obecnie współ­
zawodnictwem jest objętych 
pracowników z 25 zakładów stałych, 
a ponadto na budowach pracuje 21 
trójek murarskich.

PRZZ Grudziądz stwierdza, że na 
terenie powiatu we współzawodnic­
twie pracy biorą udział 23 zakłady. 
Pe-Pe-Ge w dziedzinie współzawod­
nictwa międzyzakładowego stoi na 
pierwszym miejscu (przed „Stomi­
lem"). PRZZ Włocławek na 51 za-

kładów pracy, posiada 21 współza­
wodniczących. Z 6.394 robotników 
zatrudnionych w tych zakładach, 
1.594 bierze udział we współzawod­
nictwie indywidualnym, zaś 1.872 we 
współzawodnictwie zespołowym. 
PRZZ Chojnice posiada 9 zakładów 
pracy, gdzie współzawodnictwo 
istnieje, przy czym na 9.000 robotni­
ków — 1.600 bierze we współzawod­
nictwie czynny udział.VlWIv UAJUUT UUŁ1UJ. I J -------------------

W Bydgoszczy Warsztaty PKP, roz= wodnictwa.

poczęły współzawodnictwo w maju 
1948 r. Obecnie we współzawodnic­
twie bierze udział 98 proc, pracowni­
ków. Pom. Zakł. Wytw. przyrządów 
elektr. stwierdzają, że wszyscy pra' 
cownicy zatrudnieni w zakładzie bio* 
rą udział we współzawodnictwie pra 
ey, zaś w Fabryce Obuwia „Leo" n« 
513 pracowników, 507 uczestniczy w< 
współzawodnictwie.

Po ożywionej dyskusji, przewodni­
czący ÓRZZ Kulasek zwrócił szcze 
golną uwagę na zmianę niewytłuma­
czonego wrogiego stosunku robotni 
ków do inteligencji technicznej, ni 
bliższą współpracę z administracji 
fabryczną i na wciągnięcie inteligen 
cji technicznej do ogólnego współza

Junacy opuszczają. Bydgoszcz

Społeczeństwo bydgoskie ur oczyście żegnało junakom z miasta 
i z powiatu odjeżdżających do b rygad. Część junakom odjechała na 
Slask, część zaś do Będzina i Si emianowic, gdzie pracować będą 
przy budowie nasypu kolejowego i autostrady, łączącej pustynię 
błędowską z kopalniami Śląska. Na zdjęciu: ostatni raport junakom 
przed odjazdem. Foto - Piliehowski

Imprezy, zabawy wycieczki

Odświętna szata Bydgoszcz:
w dniu pięciolecia Polski Ludowi

BYDGOSZCZ (r) W sali MRN odby’ swoim wkładzie w przygotowaniu 
ło się zebranie Prezydium Komitetu wielkiego święta, przodujące w pr 
Obchodu Święta 22 lipca. Przewodni’ zespoły oczekują specjalne _nagr< 
czył p. Kozłowski z MK PZZR.

W czasie obrad złożyli sprawozda’ 
nia kierownicy poszczególnych ko= 
misji i podkomisji. Wynikało z nich, 
że prace, mające zamienić pamiętny 
dzień 5 rocznicy PKWN w dzień ra= 
dości i wesela, są w pełnym toku. 
Miasto przybierze nadzwyczaj uro’ 
czystą szatę. Zarówno śródmieście 
jak i peryferie miasta, uraędy, sklepy 
itp., zostaną bogato udekorowane. 
Nad cmentarzami i grobami po leg’ 
łych bohaterów roztoczona zostanie 
specjalna opieka. Koło płonących 
zniczy stanie warta honorowa.

Miasto, poszczególne posesje, parki 
i aleje przybiorą estetyczny wygląd. 
Mają tu szerokie pole do popisu za’ 
równo kobiety jak i mężczyźni, par= 
tyjni i bezpartyjni, pracownicy fi’ 
zyczni i umysłowi. Chętnych do pra’ 
cy na pewno nie zabraknie. Oprócz 

i moralrwj nagrody — samopoczucia o
* cnoniemycn , ■“ —• — ■ - |

* słrzosłw; niedziela, 10 bm. godz. 9.30: , 
......_______ ■■■■ _______ '

* gród przechodnich; godz. 16: mecz pił- 
^b%7ir'H7r; ^będ7i;^ę 'l9 bm?ki nożnej KS „Głuchoniemi" - „Pa- 

tio a konieczne Drzvbycie. morze

po-

Kurs waierpoloMy 
”t>nia 9 bm„ godz. 9 na pływalni 
miejskiej rozpoczyna sie dwudniowy 
kurs wałerpolowy dla klubów naszego 
Okręgu. Program obeimuie: zaprawę 
suchg, treningi, przepisy PZP itp.

Dnia 10 bm, nastapi dokończenie 
mistrzostw pływackich i wyścig sztcfe” 
towy. O godz. 17 odbędzie się turniej 
waterpolowy.
Dziś rozpoczynają się 
zawody lekkoatletyczne 
głuchoniemych

wedce nasi ZMP-owcy nawiązali serde- TOzpOczynaia sie na stadionie
etna stosunki z pracownikami maigfku . ? *' J lekkoatletyczne „Głu
!ubl,Tn1PrZV|eCa "’i0 - .K ‘choniemych" o mistrzostwo Polski zczbie 40, wraz z zespołem świetlico- cnonieinyu___
ua/m Arn? nfiplnrnwnr ćwieflice maiat" następujący P Q • __wym oraz udekorować świetlice majgt- Piątek, 8 bm. godz. 16: defilada za­

wodników i otwarcie mistrzostw, wciąg 
nięcie flagi państwowej na maszt, po­
czątek zawodów; sobota, 9 bm. godz. 

'9.30 — turniej siatkówki o drużynowe 
; mistrzostwo przy udziale 6 KS „Gtu

♦ KS ZZK „BRDA”. Zebranie zorzą- choniemych", godz. 16 — d. c. mi- 
°wdbs&^: 5°tt,9pbrzy°uT ^anie -

Dworcowej 89/6. Ze względu na walne c . k ■

DCOSKICH

Brawo
GWARDIA!

Wyścigi motocyklowe
■eazreie oma iv om. o godz. I no. W rozgrywkach Ligi żużlowej, każ- 
stadionie miejskim odbędą się dy zawodnik słartuie z ka^vm MaW niedzielę, dnia 10 bm.__o 

19 na s.—---------- -
wielkie wyścigi motocyklowe o mistrzo 
słwo Ligi żużlowe, PZM.

Wszyscy pamiętają jeszcze dobrze 
mistrzostwa, jakie odbyły sie w dniu 
22 maja, które w 20 biegach dostarczy­
ły widzom moc emocji i stały na naj­
wyższym dotychczas poziomie. Obec­
ne wyścigi będą również należały do 
rzędu takich imprez i napewno wzbu­
dza duże zainteresowanie.

W wyścigach brać bedzie udział 
szereg doskonałych zawodników 
„Związkowca" gdańskiego, ŁKS „Włók 
niorza" łódzkiego i naszei Gwardii z 
Boninem, Budą i Szrubkowskim na cze­
le. Gwardziści zapowiadają tym razem 
odniesienie sukcesu — czy l__ _T___ 
robaczymy w niedziele.

szyny startujące, to przeważnie naj­
cięższe _  500 i 600 ccm, które osiąga­
ją największą szybkość. Zawodnik 
Gwardii bydgoskiej Buda jest ufny w 
swojg 350 Velocette i w wyścigach 
tych startować będzie na tej maszy­
nie.

Uwadze

j W związku z wyścigami w dniu 
10 bm., w piątek, 8 bm. o godz. 19 w 

Tym razwii. lokalu klubowym przy ul. Zamojskiego, 
tak będzie odbędzie się specjalne zebranie człon- 

joaczymy w nieozie.e. । ków sekcji motocyklowej ZS Gwardia.
" Stawka wyścigów jest wielka, bo o Obecność wszystkich czł<?nk?w’J*“®; 
wejście do I Ligi państwowej. Składy golnie zaś wyznaczone, służby pomoc 
poszAcególnych drużyn podamy osob-, niczej obowiązkowa.

TEATR MIEJSKI. Dziś, 8 bm 
i sobotę teatr nieczynny.

KINA - POMORZANIN: Uh 
ca graniczna POLONIA: Młoda 
gwardia. WOLNOŚĆ: Sen o mi­
łości. ORZEŁ: Wieś na pogra­
niczu. GRYF: Paganim. BAŁTYK 
Nauczycielka wiejska. BAGA­
TELA: Wieś na pograniczu.

Początek seansów: Pomorzanin: 
16, 18.50, 2t, Gryf: 16.50, 18.30 i 
21. Polonia i Orzeł: 16.30 18 i 

s 20.30. Wolność: 16.30, 18.30, 21.
Bałtyk: 16,18 i 20, Bagatela: 21.30

DYŻURY APTEK. Do 9 bm 
pełnią dyżur: Apteka „Pod Ko­
roną". ul. Dworcowa 48, tel 24-66 
i Apteka „Staromiejska", Weł­
niany Rynek 9, tel. 22-26.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16, 25-17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55 Informacja i re­
klamacje centrali międzymiasto­
wej 02. Biuro numerów i infor 
macja centrali miejskiej 03 Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie tele­
gramów 05. Zegarynka 06.

W przeddzień święta odbędą się p 
Chody orkiestr, uroczysty ca pstrzy 
posiedzenia WRN, MRN i PRN. N,e 
zapomniano o tych, którzy polegli, j 
oddając swoje życie za T 
wą. Na ich grobach społeczeństwo 
złoży pamiątkowe wieńce.

Oprócz imprez sportowych na 
skach Gwardii, Stadionie Miejskim i 
Świtały, odbędą się zabawy ludowe

Sobota, 9 lipca 1949 r.
5.10 Transmisja progr. og -pol­

skiego. 8.05 Poradnik gospodar­
stwa domowego. 8.15 Transmisja 
programu og.-polskiego.
Program lokalny dnia. 9.00 Wia­
domości miejscowe. 9.05 Przer­
wa. 11.57 Transmisja progr. og.- 
polskiego. 14.45 Przegląd prasy. 
14.50 Rezerwa muzyczna. 15.05 
Pogadanka pt. „Gdańska wieś 
przed żniwami" J. Chybowski. 
15.15 Transmisja progr. og.-pol­
skiego. 16.20 Przegląd kultural­
ny. 16.40 Pogadanka pt. „Penicy­
lina w walce z chorobami wene­
rycznymi”. 16.50 Felieton Maria­
na Turwida pt. „Spotkanie z Fa­
łatem" (w 20 rocznicę śmierci 
malarza). 17.00 Transmisja pro­
gramu og.-polskiego. 20.20 Mu­
zyka operetkowa: orkiestra PR 
pod dyr. A. Rezlera, W. Ćwikliń­
ska — sopran, I. Mikulin — ba­
ryton, G. Kardaś — fortepian. 
21.00 Transmisja progr. og.-pol­
skiego. 22.45 Arie operowe — 

I płyty. 25.00 Transmisja progr. 
og. polskiego.

Polskę Ludo- mierne

bob w Krakowie

Gwardia — jako pierwszy klub byd­
goski — przystąpił do propagowania 
imprez sportowych na wsi, nawiązując 
kontakt z Ludowym Zespołem Sporto­
wym w Dobrczu. W niedzielę, dnia 
1Q bm. drużyna juniorów ZS Gwardia, 
wyjeżdża do Dobrcza, celem rozegra­
nia towarzyskiego meczu piłkarskiego 
z łamł. młodym zespołem LZS Dobrcz. 
Gwardia zapowiada szerea dalszych 
imprez propagandowych na wsiach w 
różnych dziedzinach sportu.

Uważamy, że nowa akcja tego naj 
ruchliwszego klubu bydgoskiego, któ­
ry organizuje poważne imprezy krajo­
we, ogólnopolskie i międzynarodowe 
(w przygotowaniu mecz piłki nożnej w 
dniu 22 bm.z czeska drużyna I ligi So­
kol Kosmos Casłav, mecz tenisowy 
Polska — Rumunia, mecz bokserski 
repr. ZS Gwardia — RUMUNIA), winno 
być przykładem cha innych klubów 
bydgoskich i pomorskich.

W niedziele, dnia 10 bm. odbędą 
w 5“punktach miasta. Dzieciaki wez* się w Krakowie wyścigi mo]?cJkl°'y® 
mą również udział w wszelkich grach uliczne, ,ako HI e'ł™nac,a.?£‘V‘ ,w
i zabawach, specjalnie dla nich zon , Polski. Trasa liczy 32km Udział w 
ganazowanych, a zwycięzcy tych imprezie biorą zawodnicy ZS Gwardia 
czy innych konkurencji otrzymają Bydgoszcz. Szczur Tomaszew-
pilkne nagrody. Dalsi „zawodnicy" , maszynac , DKM 130 ccm. ^Tomasze 
otrzymają „nagrodę pocieszenia w . ski na Kuag p 
postaci cukierków. Odbędzie się rów* I jat wiadomo najpoważniejsze szanse 
nież szereg wycieczek. Projektuje się na 
m. in wycieczkę w nieznane. I t-, ' 
czeka na wycieczkowiczów szereg I 
imprez i niespodzianek. Podkomisja 
młodzieżowa zajęta jest przygotowa’ 
niem do przyjęcia gigantycznej szta= 
fety ZMP, która w dniu 18 bm. przy’ 
będzie do Bydgoszczy, a stąd wyru8 
szy w kierunku Warszawy.

Prace komisji i podkomisji trwają. 
O ich wysiłkach przekonamy się 
wszyscy w dniu święta 5’Iecia Polski 
Ludowej.

Jak wiadomo najpoważniejsze szanse 
„a zdobycie tytułu mistrza Polski w 

tu i kategorii wyścigowej maszyn 130 cem 
‘ ma gwardzista Szczurowski, który w do­
tychczasowych wyścigach eliminacyi- 
nych prowadzi w ogólnej punktacii.

Dnia 4 bm. został powiadomiony ko­
misariat MO przez Straż Pożarną, o po­
żarze powstałym w domu przy ul. Pe- 
stalozziego 7. Pożar powstał na skutek 
nie wyłączenia żelazka elektrycznego, 

i Straty wynoszą około 40.000 zl. Docho- 
I dzenia prowadzą organy MO.

Odrobinę szczęścia w mil'osci...
Rzućmy okiem na '6 miesięcy zawarto ślubów 814. Nap 

zestawione poniżej 
cyfry, odnoszące 
się do urodzeń i 
zgonów w okresie 
od 1 stycznia do 30 
czerwca br. w Byd‘ 
goszczy. Urodziło 
sie w tym czasie 
2.377, a zmarło 
1.102 osoby. Wy8 
nika z tego 
że przyrost

Pomorza jest zada* 
Bydgoszczy nie grozi

jasno, 
natu’

rolny w stolicy 
walniający i że 
wyludnienie.

Równie interesująco przedstawia tanga 
I się statystyka małżeństw. W okresie i ści

młodszą „panną młodą" była 15‘letnia 
bydgoszczanka, która oddała swe set* 
duszko i dłoń l&letniemu młodzież? 
cowi. Jej rówieśnica, również w wie* 
ku 15 lat zakochała się w nieco star* 
szym panu, bo starszym od niej tył* 
ko... o 61 lat i stanęła z nim na ślub" 
nym kobiercu. Nie mniejszym zdro> 
wiem i temperamentem cieszy sie in* 
ny „pan młody", który mając lat 76, 
ożenił sie z łOdetnią panną. Chociaż 
uroczystości ślubne minęły i na ży* 
czenia już za późno mimo woli cisną i się na usta słowa sentymentalnego 

odrobinę szczęścia w miło* 
(zd)



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Kolarze związkowi startują
na trasie Warszawa - Łódź
, WARSZAWA. W niedzielę, 10 

11,30 przed gmachem
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych w Warszawie odbędzie 
się start do wyścigu kolarskiego 
-to-ayzawa ~ Łódź na dystansie 
i<» o mistrzostwo związków 
zawodowych.

w wyścigu tym, oprócz najlep­
szych kolarzy związkowych, we- 
zmą również udział przedstawi­
ciele francuskich związków zawo 
dowych: Baguet, Duthe, Chuavet 
i Henry.

Reprezentację polskich Związ­
ków Zawodowych stanowią: 
•rzSsln4^. ?zeźnicki (SZ „Kole­
jarz ), Wójcik, Kapiak oraz re­
zerwowy Napierała (wszyscy ZS „Ogniwo").

Wyścig zapowiada się niezwy­
kle interesująco. Skład zespołu 
francuskiego jest bardzo silny, o 
czym świadczy fakt, że w elimina 
cjach przed wyjazdem do Polski, 
odpadł dpskonały kolarz Garnier 
— znany z wyścigu Praga—War­szawa.

Poza ___ ..___ ___ ...
Francuzi będą startować również 
na torze: 13 bm. — w Krakowie 
i 16 bm. — we Włocławku. W za* 
wodach tych, oprócz długodystan­
sowców, wezmą również udział 
dwaj francuscy sprinterzy z Wil­
liamem Nannini — mistrzem 
Francji na ezele.

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa
Polski kobiet

WARSZAWA. W dniach 30 i 31
, odbędą się na stadionie . „aut. ± 

„Włókniarza" w Łodzi lekkoatle- udziału 
tyczne mistrzostwa Polski kobiet. 
Zawody organizuje Łódzki Okrę­
gowy Związek Lekkoatletyczny, 
który w tym roku obchodzi 25*le- 
cie swej działalności.

Na program zawodów złoży sie 
11 konkurencji: biegi — 60, 100, 
200 i 500 m, 80 m ppł„ sztafeta 
4X100 m; rzuty — dyskiem, oszcze 
pem i kulą oraz skoki wzwyż i w 
daL
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650 osobowa delegacja polska
na światowy Festiwal Młodzieży

Związek Młodzieży Polskiej pro-
*ntensywne przygotowania do 

W Światowym Festiwalu 
Młodzieży, który odbędzie się w Bu-

wyścigiem szosowym

Pablo Neruda 
o cierpieniach i walce 
ludu chilijskiego

ZNAKOMITY poeta i rewolu* 
cjonista chilijski Pablo Neruda, 
bawiący od kilkunastu dni w 
Polsce w rozmowie z przedstawi­
cielem PAP naświetlił tragiczne 
położenie ludu chilijskiego, wal­
czącego z imperializmem amery­
kańskim i z neofaszystowskim 
reżimem prezydenta — zdrajcy 
Gon Zaleza Videla. Tragedią Re- 
publiki Chilijskiej jest bezwzglę

mistrza świata
NOWY JORK. Ezzard Charles, 

nowy mistrz świata w wadze cięż 
kiej, będzie bronił tytułu w dniu 

.10 sierpnia w walce przeciwko b. 
mistrzowi świata w wadze pół-.-,------
ciężkiej Lesnevichowi. Walka od- dna dyktatura kapitału amery- 
będzie się na Yankee Stadium w I kańskiego, któremu podlega ma- 
Nowym Jorku. rionetkowy rząd prezydenta Vi-

Spartak - Torpedo 3 : 3
5SOSKWA. 70 tys. widzów oglą 

dało w Moskwie spotkanie pilkar 
skie o mistrzostwo ZSRR, między 
moskiewskimi drużynami „Spar­
tak i „Torpedo". Po żywej i emo- 
c.jonująęęj grze, mecz zakończy] 
sio wynikiem remisowym 3:3 (2:1)

Dobra forma 
reprezentacji juniorów

WROCŁAW. Reprezentacja ju­
niorów polskich, przed wyjazdem 
do Debreczyna na niedzielne za­
wody z Węgrami, rozegrała spar- 
nngowe spotkanie ze „Związkow- 
cexn“ — najlepszą drużyną wro­
cławskiej A klasy, zasilona kilku 
reprezentantami Dolnego Śląska. 
Spotkanie, po ładnej grze, stoją­
cej na dobrym poziomie, zakoń­
czyło się wysokim zwycięstwem 
juniorów w stosunku 12:1 (6:0).

■MiantrtŁ

P°Sztom* odesłana Redakcji „IKP" przez ekipę wioślarzy 
SzmeW- Na zdjęciu przepiękny zakątek jeziora Sim- 

langsdalen, na którym odbyły si~ regaty międzynarodowe

[ rionetkowy rząd prezydenta Vi­
dela. Zamiast reformy rolnej, na­
cjonalizacji przemysłu i poprawy 
bytu mas pracujących, prezydent 
—zdrajca łamie zagwarantowane 
przez konstytucję prawo robotni­
ca do strajku. Jaskrawym przy­
kładem było krwawe stłumienie 
strajku górników w Lota.

Strajk ten posłużył jako pre­
tekst do wywołania policyjnego 
terroru antyrobotniczep-o w całym 
kraju. Represje ogarnęły cały 
naród. W.obozach koncentracyj­
nych. położonych w miejscowo­
ściach o zabójczym klimacie zna­
leźli się obok robotników — inte­
lektualiści, profesorowie i studen 
ci- "Wymyślnych tortur przy po­
mocy prądu elektrycznego, jakie 
stosowano ną uwięzionych, nie 
powstydziłby, się sam Himmler.

Prowokacyjne zerwanie stosun­
ków ze Związkiem Radzieckim za 
początkowało nowa falę terroru 
przeciwko elementom postępo­
wym. Partia komunistyczna zo­
stała wyjęta spod prawa.

Pablo Neruda podkreśla na za- : 
kończenie iż nic jednak nie złamie 1 
ducha ludu chilijskiego.

dapeszcie od 14 do 28 sierpnia rb. 
Festiwal Młodzieży poprzedzi Świa­
towy Kongres Młodzieży Demokra­
tycznej, który odbędzie się również 
na Węgrzech w dniach 2—10 wrześ­
nia rb. Na Festiwal wyjedzie 650- 
osobowa delegacja młodzieży pol­
skiej, w skład której wejdą przodow­
nicy pracy, aktywiści ZMP, SP i ZHP 
grupy artystyczne m. in. grupa dzie­
cięca oraz zespół sportowy. W skład 
delegacji wejdą również przedstawi­
ciele ZMP w Wojsku Polskim. Kie­
rownikiem delegacji mianowany zo­
stał członek sekretariatu ZG ZMP_
Młotecki.

Grupa 550 osób znajduje się już na 
obozie przygotowawczym w Tur- 
czynku pod Warszawą, gdzie pod 
kierownictwem fachowych sił przy­
gotowuje się do występów artystycz­
nych. Kolejny obóz dla sportowców 
otwarty zostanie 17 lipca na Biela­
nach w AWF, a trzeci 23 lipca w 
ośrodku TPD.

Ha co potrzeba 

pieniędzy 
rządowi W. Brytanii?

LICZNE komentarze wywołaj w 
Londynie rozesłany w tych dniach do 
postów Izby Gmin komunikat oficjal­
ny zawiadamiający, iż rząd ma zamiar 
zwrócić się do Izby Gmin z iżiąid-aniem 
uchwalenia dodatkowych funduszów 
budi etowych na ogólną. sumę ponad 
21 milionów funtów.

Zdziwienie opinii publicznej jest 
tym większe, że zaledwie przed trze­
ma miesiąacmi min. Cripps zapowie­
dział przy referowaniu budtżetu. że 
rząd będzie się zwracaj do parlamen­
tu o przyznanie kredytów dodatko­
wych jedynie „w wypadkach niezmier 
nie watżnych".

Jak wynika z rozesłanego komuni­
katu, kwoty dodatkowe są rządowi 
Labour Party potrzebne na odszkodo­
wania dla koncernów brytyjskich, któ 
re poniosły straty wojenne w Burmie, 
na utrzymanie „bezpieczeństwa na Ma 
lajach1 wreszcie na „administracje 
Erytrei i Somali".

SZTANDARY

Młockarnię 
motorową czyszczącą szerąko- 
młofną, „Diesel" 17/20 PS sprze­
dam. Łączkowski, Murzynno, po­
wiat Inowrocław. (2112

BI PRACY POSZUKUJĄ | M

Wykwalifikowany 
piekarz poszukuje pracy. Oferty 
IKP — Bydgoszcz „Fachowiec". 

6883

TRZY
miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości, 
angielskiego, Łódź, skrytka 163.

2083

1FŚPRZEDAŻ m

Pośrednictwo
Włocławek. Domy, place, młyny 
sprzeda okazyjnie, Nienałtowskj 
Słarodębska 12.. (2059

Fryzjerka 
pierwszorzędna potrzebna od 
zaraz. Koszalin, Zwycięstwa 121, 
„Roccoco". (2111

KOMUNIKAT
Ubezpleczdnia Społeczna w Bydgoszczy zawiadamia, że

* l ek*'^e<l0.P- C; K- * Bydgoszczy maja prawo ko­rzystać no koszt Ubezpieczalm Społecznej ubezpieczeni oraz 
członkowie ich rodzin w wypadku nagłych zachorzeń.

Pogotowie powyższe obsługuje Bydgoszcz i powiał bydgoski.
Pogotowie czynne bez przerwy całg dobę.
Pogotowie mieści się w Bydgoszczy, ul. Pomorska 16, tel. 1000.
Wobec powyższego od dnia dzisiejszego Ubezpieczalnia 

Społeczna zwracać będzie koszty prywatnej pomocy w wypad­
kach nagłych tylko wtedy, gdy pogotowie lekarskie P. C. K. 
mimo zwrócenia się doń nie przybyło. (2113

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W BYDGOSZCZY.

NAUKA

Koniec z nami, Cyr.amonku! 
Uciekajmy, jo już czuię, 
Że nie my, ale ten potwor 
Nas bez reszty skonsumuje.

Papa pierwszy chciał „dać napę", 
Lecz, że pomost był zbyt ąładki, 
Stracił biedak równowagę. 
Runął płowe wprost do siatki.

Lubawa
21C9

Za niezliczone dowody szczerego współ­
czucia okazanego nam z powodu zgonu ko­
chanego naszego ojca śp.

Antoniego Sylki
za kwiaty i wieńce, za nadesłane telegramy, 
oraz za liczny udział w pogrzebie Przewie!. 
Duchowieństwa z ks. kanonikiem Strehlem 
na czele» chóru „Harfa z Lubawy, delegacji 
z Tczewa i Lubawy, bractw kościelnych i or- 
ganizacyj oraz parafian niezrzeszonych skła­
dam w imieniu rodziny gorące

Bóg zapłać99!

Sztandary 
paramenta kościelne 

wykonuje 2097
orać, haftów artystycznych 

IRENA SZAŁOWA 
F* OZ N AN-tel. 12*54

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — SOBOTA, 9 LIPCA.
5.10 Sygnał czasu, pobudkajzyko operowa i operetkowa 

młodzieżowa. 5.15 Streszczenie 21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 
wiod. poronnych. 5.20 Koncerti Teatr Ełerek. 22.00 Muzyka. 23.00 
dla świata pracy. 6.00 Dziennik Ostatnie wiadomości. 23.10 Mu- 
poranny. 6.15 Muzyko rozrywko- zyko. 23.50 Program na dzień 
wa. 6.30 Gimnastyka. 6.40 D. c.j następny. 24.00 Zakończenie au- 
muzyki rozrywkowej. 6.55 Progr., dycji, hymn.
dnia. 7.00 Wiadomości poranne... 
7.20 Muzyka rozrywkowa. 8.00 
Streszczenie wiadomości poran­
nych. 8.05 Poradnik gospodar­
stwa domowego. 8.15 D. c. no­
żyki rozrywkowej. 8.35 Daleko 
od Moskwy — powieść W. Ażą- 
jewa. 9,05 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.04 Wiadomo­
ści południowe. 12.20 Audycja 
dla wsi. 12.50 Melodie ludowe 
13.2t) Skrzynka PCK. 13.30 Uś­
miechy wczasów. 15.05 Poga­
danka pł.: „Gdańska wieś przed 
żniwami", 15.15 Felieton. 15.25 
Informacje ogólnopolskie. 15.30 
Audycja dla dzieci. 16.00 W 
stoczni gdańskiej — reportaż z 
życia młodzieży. 16.28 Przegląd 
kulturalny. 16.40 Nauka na usłu­
gach człowieka. 17.00 Dziennik 
popołudniowy. 17.15 Przy sobo­
cie po robocie. 18.15 Wieczór 
Mickiewiczowski. 18.20 Pieśni w 
wyk. W, Breąy. 19.00 II dziennik 
popołudniowy. 19.15 Koncert po­
pularny. 20.00 Eugeniusz Onegin 
— poemat Puszkina. 20.20 Mu-

Równocześnie prostuję, że pogrzeb odbył 
się nie w Tczewie, lecz w Lubawie, dnia 5 bm

Ks. Sylka Alfons

POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE 
MŁYNY i KASZARNIE 

w Bydgoszczy, 
ul. Gen. Stalina nr 113 

poszukują od zaraz:
1 laboranta-chemika, 
1 kasjera (ki], 
1 siłę biurową.

Zgłoszenia z wnioskiem i życio­
rysem w Dziale Personalnym 

2108

Lubawa, w lipcu 1949 r.

paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa na

miejscu firma 2047 

JOZEF ŁOWIŃSKI 
poznań. Carbary 20 

TELEFON 39-05
Telefon pryw. 501-66 

Doiazd tramwajem z Dworca 
Głównego do St. Rynku oraz 5 

i 8 do Garbar.
LICZNE UZNANIA ZA PRACE

— No, no — szepnął Cynamonek —
— To wypadek pierwszy chyba, 
Że ja mały, a złapałem 
Tej wielkości „wieloryba".

Unieważniam 
leąit. PKP nr 435549 — Gdańsku 
K.oseda Zdzisław, — Bydgoszcz. 

6880

E-01098

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Ul. Czerwonej Armii 20. - Telefon nr 33-41 1 33 42.
DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
Ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel. 24.29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siła wyższą nie 
odpowiadamy — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. - Za ogłoszenia Redakcja nie odnowiada

ODDZIAŁY .ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA .ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMH 20 - TEL. 33.41 1 33-42

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej -ZRYW” w Bydgoszczy, < Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99.

d>°bne DO 50 Z1 “ słowo' Poszukiwanie 
□racy 30 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów- 

Tłusty druk 100«/« drożej.
?ulln?etr,-: w te£śeie oć 100—380 ął. za tekstem 

15.° ?ł, nę£rol?gI od 00—200 zł za 1 mm. w nie­
dziele i święta 50 . drożej. Za terminowe zamieszczenie 

_______ogłoszeń nie odpowiadamy.

*


